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0 nowa szkolę polską.
P rz e b y w a  szkoły powszechne].

Po zamordowaniu premjera Duca.
Odrodzono Państw o Polskie, pow 

sta łe  na gruzach zaborczych ni o 
carstw znalazło sic w bardzo trud 
nycb w arunkach . Trzy zabory a z 
n iem i trzy rozm aite  w ciągu długich 
lat formy rządzi nia —  dały nie La: to 
trudności do pokonania, .luż na wstę 
pic należało dążyć do zniwelowania 
różnic dzielnicow ych i osiągnięcia je 
dnolilego typu obywatela. Zadaniu 
temu m iała uczynić zadość, m. in, 
s cdm iolctnia  szkoła powszechna i o 
parte  na n ie j  inne zakłady naukowe.

Życiowe doświadczenie k ilk u n a­
stu lal w ykazało duże brak i w zasad 
Biczem ujęciu  zagadnienia. Jeśl i  idzie 
o form y  ustrojowa1 —  nieżywotna oka 
/ała się zasada tworzenia siedmiu ty 
pów publicznych szkół powszeob 
nycb wr zależności od ilości dzieci 
Szkoły jedno.- dwu, trzy cztero, pię­
tak). szcścio i siedm ioklasowe o tej s.i 
m ej ilości lat nauczania i o h m  sa ­
mym prawie program ie naukowym , 
.-i o rów nej ilości sil nauczycielskich

stwarzały labirynt, w którego kory 
la r z a c b  łatwo mógł się zgubić nietyl 
k o  uczeń, ale i-nauczycie l.

Z drugiej strony szkoła La. mimo 
sw ej n a z w y  nie była szkołą powsze­
chną. gdyż w p raktyce  obejm ow ała 
on a  warstwy m n ie j  zamożno, podczas 
gdy inne uczyły dzieci w domu. lub 
na  1. zw. kursach wstępnych, orgam 
zow anych przy g im nazjach . Przy ta 
k iem  ujęciu rzeczy nie mogło być ino 
wy o daniu jednolitych  podstaw w y ­
chow aw czy ch  młodym obywatelom 
sprzęgnięcia ich wspólną myślą słu­
żenia Ojczyźnie.

Tu również duże zastrzeżenia mu 
siało się ttweć ze względu na przetado 
wanyT enecklopedycznem i. oderwane 
m i od życia, w iadom ościam i p ro g ra ­
mu, który' obow iązu jąc nauczyciela, 
czyni! ze szkoły instytuc ję  nauczają  
cą, lecz słabo oddziaływ ującą na wy 
chowmnię;

T a k ie  u jęcie  form  organi/.acyj 
hych w ykazało  już po kilk u latach 
swą wadliwość, gdyż szkoła, mimo 
dużych wyrsiłków, nic dawała (yi b 
wartości, na ja k ie  czekano.

Jed n y m  z głów nych pionierów n o ­
w e j szkoły (nictylko powszechniy) 
b v ł ś. p. m inister Czerwiński. S p r e c y ­
zował on wyraźnie ideał wycliowaw 
czy, k tórem u winna służyć polską 
szkoła Ideał len został z a ak cep to w a­
ny i jest n im : aktyw ny, tw órczy oby­
w atel —  bojow nik o lepsze jutro Pań  
siw a

Przy lakiem ujęciu ideału wych.i 
,uw'C7.ego —  szkoła z instytuc ji  nau- 
,/njącej miała się stać przedewszyst 
iem im ly lu e ją  w ychow u jącą  w du 

•lin obyw atelskim  i bezpośrednio prz\ 
gotow ująca  do twórczego życia w spo 
leczeń st wie.

Zrealizowanie powyższego w for 
m ie praw nej przyniosła ustawa o u- 
stroju  szkolnym z dnia 11 m arca  ll?>5 
roku. Mówi ona wyraźnie, żc s z k o ła  
ma w-ychowywać obywatela świadfe- 
incgo swych obowiązków i twórczego 
-— oraz ma mu zapewnić wyrobienie 
m oralno-relig i jne ,  um ysłowe, fizycz­
ne i dać przygotow anie do życia.

Ustawa ta zmienia rów nocześn ie  
• ot my ustro jowe szkolnictwa. W
t.T.-jsce daw nej siedm ioletniej szkół' 

'geszechnej,  ośm ioletniego gimnnz- 
8 i i dość upośledzonej szkoły zaw o- 
wej, z jaw ia się: nowa siedniioJntnki 

Koła powszechna. o p a r te  na nie j 
d e ro le tm e  gim nazjum  i dwuletnie 
cea ogólnokształcące, oraz rozmai 
.? szkoł\T zawodowe, posiadające  w 

sadzie prawa s/kół średnich ogól- 
k sz ta łc ą c y ch .

. Ogólne ra m y  ustawry o ustroju 
kolnym wypełniono są obecnie 
tze g ó łam i zawarlomi w odpowied- 

ich statutach.
Statui o k reś la jący  organizacje1 

zkoły pow szechne1 ukazał się w dniu 
t listopada 1933 roku. Na występie o 
reślono w nim  zadania szkoły pow- 
ech n e j :  ma ona dać dziecku jednofi 

e podstaw , w ychow ania i w ykształ­
cenia ogólnego, oraz przygotow anie  

noleezno-oby watelskie z uwzglętfnic- 
»ni potrzeb życia gospodarczego. 

%inna ona dać również w ychowanko 
a takie  w ykształcenie , które umożh 

iłob} mu przechodzenie do innych 
szkół o bezpośrednio wyższym pozio­
m ie  nauczania, bez osobnego przygo 
Iowywania. Szkoła powszechna p o ­
wołana jest  również do tego. by przez 
sw ó j wpływ Ua życie społeczne środo

wisku przyczyniać się do rozwoju o 
światy i kultury tegoż.

Pod względem organizacy jnym  w 
m ie jsce  dawnych siedmiu typów 
szkół powszechnych utw orzono trzy. 
a m ianow icie :  szkołę powszechną s to  
pnia pierwszego, szkołę powszechną 
stopnia drugiego i szkołę powszechną 
stopnia trzeciego. W  każdej z n ich  o- 
łiowiązuje siedmioletni czas nau cza­
nia —  jednakże w danym siedm iolet­
nim okresie nauczania realizowany 
ji st ten sam program  n auizan ia ,  h v
0 różnym  zakresie. W  tym w łaśnie ce 
tu cały  m ater ja ł  w ychowawczy i nau 
kowy siedm ioletnie j szkoły powszech­
nej podzielono na trzy szczeble. Pier 
wszy z nich obejm uję e lem entarny z a ­
kres wykształcenia ogólnego i w peł­
li i obow iązu je  wszystkie trzy typy 
szkół. Drugi szczebel jest rozszerze­
niem i pogłębieniem szczebla p ierw ­
szego i obowiązuje w pełni w szkoli 
drugiego i trzeciego stopnia, Trzee.i 
wreszcie szczebel ma przysposobić 
młodzież pod względem społeczno-o 
lo w a łe lsk im  i gospodarczym z u w z­
ględnieniem zagadnień związanych z 
środowiskiem, w kiórem  znajdu je  się 
szkoła. W  pełni obowiązuje on tyIk i 
w szkole trzeciego stopnia.

Om ówienie zasad organizacy jnych  
now ej szkoły pow szechnej p rze jrzy ś­
c ie j  wystąpi na tle odpowiednich ty ­
pów szklił.

Najw yżej zorganizowaną szkołą 
powszechną jesl szkoła trzeciego sto­
pnia. Może ona istnieć tam, gdzie jest 
n a jm n ie j  211 d / T e1 ./jbowiąz.myeh ifer 
nauki szkolnej. Posiada ■ ona siedem 
klas (każda o jednorocznym km sic 
nauczania) i rea lizu je  wszystkie trzy 
szczi ble program owe w pełnym zakre 
sie: m a te r ja ł  wychowawczy i n a u k o ­
wy ob jęty  programem pierwszego 
szczebla realizu je  w glasie 1-ej. 11-ej. 
ITI-ej i lV-ej,  — m ater ja ł  w ychow aw ­
czy i naukowy, o b ję ły  program em  
drugiego szczebla w klasie Y -e j  i VI -oj
1 m a te r ja ł  szczebla 1 Ii-go —  w klasie 
VI I-ej. W  szkole tego typu pracu je  
n a jm n ie j  pięciu nauczycii li. przy 
czem liczba ich wzrasta w zależności 
od ilośi i dzieci.

Szkoła powszechna drugiego sto­
pnia może być utworzona tam. gdzie 
jćSt n a jm n ie j  121 dzieci obowiąza 
nyt ii do nauki szk olne j.  Posiada ona 
(i klas. W' czcili 5 o kursie jecbioroc 
nym. a s z ó s ta ( n a js ta r s z a )  o kursie 
dwuletnim. Szkoła ta realizuje  c a łk o ­
wicie pierwszy i drugi szczebel prog 
rumowy, a ze szczi lila trzeciego 
tylko najw’Jiżnii‘js/,o składniki (w kła 
sie szóstej). W' zależności od liczby 
dzieci p racu je  \v nie j trzech lub ezle 
rccli nauczycieli

Szkoła powszechna stopnia pierw 
szego —  jesl s 'k o lą  .na jniżej zorgani 
zowaną i is tn ie je  tam. 1 gdzie liczba 
dzieci. obowiązanych do nauki szkol­
nej jest m nie jsza niż 121. Posiada o- 
na tylko cztery klasy, z których  I-s/p 
i 11-ga m a ją  kurs  jednoroczny, III cia 
—  dwmletni, a (V-ta Irzylofni. R e a ­
lizuje ona całkow icie  tylko pierwszy 
szczebel program owy. a ze szczebla 
drugiego i trzeciego czerpie tylko n a j ­
ważniejsze chmieliły. P ra cu je  w n ie j  
jeden lub dwóch nauczycieli.

W  związku z przebudową szkop 
pow szechnej m usiał również ulec prze 
budow ie i program jej pracy  wycbo 
wawc/ej i naukow ej.  Osią przewod­
nią programów stała się: Polska i j e j  
kultura m ater ja lna  i duchowa. M ater­
ja ł  łiankow y uległ znacznej redukcji 
z tern. że przedirwszystkiem zwrócono 
uwagę na głębsze u jęcie  łych zagad­
nień, które zaw iera ją  w sobie walory 
wychowawcze. W ychow anie ob y w a- 
felsko-pańslwowe przygotowanie do 
życia gospodarczego, pogłębienie kul 
tury żyi ia codziennego i odpowiednie 
w yrab ianie umysłów, to podstawowe 
wartości jak ie  każdy wychowanek 
szkoły pow szechnej wynieść z nie j wi 
nien.

O atm osferze życia szkoły powszt 
ch n e j  świadczy w dużej mierze rodzaj 
re-gułaminu, okreś la jąceg o  obowiązki 
uczniów, a podanego w statucie.

W y ch o w u jąc  się i kszta łcąc w 
s/kole uczeń mu przysposobić się do 
lego, by  przez dalszą pracę nad sobą 
w okresie m łodzieńczym  stał się puży 
tocznym obyw atelem  Państwa. Uczeń 
dąży do w yrobienia religijnego, do u- 
szlachefnienia  swych uczuć i um ocnię 
nia charakteru  a zarazem kształci

W S P Ó L N J C Y  ‘Z A R Ó J <’ >

A RUSZTOW ANI.

Kt KARTlSZT, (P a t). Policja  a re sz ­
tow ała dwóch wspólników zamachów  
ca Constantinescu.

Baw iący w  Szw ajearji m inister 
spraw zagranicznych  Rum unji Tltu- 
lescu został w ezwany do niezw łoczne­
go pow rotu do Ruinunji.

BU K A RESZT, (P at). Policja aresz 
tow ała w sobotę ran o  w pobliżu Sina- 
ja w m iejscow ości f.om am ie jednego  
ze w spólników' zam achow ca Uonstau 
tincscu . Drugiego aresztow ano w po 
ciągu idącym  do Bukaresztu , wpobli- 
żu Bustcin.

Na dw orcu kolejow ym  w Sinaja  
w sobotę rano nastąpił wybuch nowej 
petardy. W ybuch zranił lekko znajdu­
jące  się w pobliżu dziecko. Pole ja przy 
puszcza, żc petardę tę pozostaw ili za ­
m achow cy na dw orcu jeszcze w nocy.

S Y L W E S T E R  POD ZNAKIEM  
ŻA ŁO BY.

BI KARESZT, (P a t). W szystkie o 
roczystości z okazji Nowego Roku 
zostały odw ołane.

SZCZEG ÓŁY ZA M ACH U.
B U K A R E S Z T  (P a t) . W ia d o m o ść  o z a m a  

ehn n a  p r e m je ra  D ucę n a d e sz ła  do R u k a re  
o /tu  w  ch w ili, gdy p u b licz n o ść  tlu u iu ie  o p u ­
sz cz a ła  le a try  i k in a , w y w o łu ją c  w szęd zie o l ­
b rz y m ie  w ra ż e n ie .

N iezw ło czn ie  z w o łan e  z o s ta ło  p o sied zen ie  
R ad y  M in istró w , k tó re  trw a ło  d o  godzin y 1-e j  
W y d a n y  po tein  p o sied zen iu  k o m u n ik a t po  
d a je  s z c z e g ó ł ' z a m a ch u  i z e z n a n ia  sp ra w cy  
C o n sta n tin e scu , k tó ry  p rz y z n a ł się  d o u ależc  
n ia  d o  ro z w ią z a n e j o rg a n iz a c ji  s k ra jn ie  p ra  
w ico w ej „Ż e la z n e j G w ard ji’* i d o d ai, że za 
m a ch  byl ju ż  o d d aw n a p rz y g o to w y w a n y . Z a 
m a ch  z o s ta ł d o k o n a n y  w n a s tę p u ją cy ch  oko 
Itcz n o śc in rh :

P r e n ijc r  D u ca wr o to cz e n iu  I n m n is tr /a  
C o stin cscu  i g e n e ra ln e g o  s e k r e ta r z a  p rezy d  
ju m  ra d y  m in istró w  V lah id o  sk ie ro w a ł .w e  
k ro k i w  s tro n ę  g ru p y  tu ry stó w , w śród  kló  
ry e h  s ta ł je g o  z n a jo m y . W  m o m e n cie , kiedy 
p r e m jc r  D u ea c h c ia ł  ow eg o  z n a jo m e g o  pow i 
tae , C o n sta n tin e scu  s trz e lił do p r e m je ra  zty - 
tu, t r a f i a ją c  go  w głow ę. Od strz a łó w  tyęii 
p /e m je r  p a d ł m a rtw y . S p ra w ca  z a m a ch u  
c h c ą c  w y w o łać  p an ik ę , k tó ra b y  u ła tw iła  mu  
u cie cz k ę , rz u c ił p e ta rd ę  \ vyb u eh  ten  z ra n ił  
lek k o C o stin eseu , V luhtdę i 2  a g en tó w  p o lic ji  
C iało  z a m a rd o w a u e g o  p r e m je ra  p rz e w ie z io ­
ne z o s ta ło  w dn iu 3 0  b. m. ra n o  d o  B u k a re ­
sztu .

W ed łu g  d o ty ch c z a s o w y ch  W iad om ości, za  
m aeh o w ice  m ia ł la t 2 6 . W  o s ta tn ic h  w y b o ­
ra ch  do p a rla m e n tu  k an d y d o w ał z listy  Że 
ta z n e j g w a rd ji. T y m cz a se m  listy k an d y d ató w  
Ż e la z n e j G w ard ji zo sta ły  u n iew ażn io n e

M o rd e rca  o św ia d cz y ł, żc- p rzy b y ł sp e c ja ł  
nie do S in a ja . aby d o k o n a ć  z a m a ch u  n a  ż y ­
cie  p r e m je ra . k tó re g o  z a ró w n o  o d , ju k  i j e ­
go p r z y ja c ie le  p o lity cz n i czy n ili od p ow ie  
d zia ln y m  za  w szy stk ie  ro z p o rz ą d z e n ia , w y ­
m ierzo n e  p rz e ciw k o  ż e la z n e j G w ard ji.

Rl KARESZT D O W IED ZIA Ł SIĘ  
O ZAMACHU N A JP IE R W  
Z N IEM IECK IEG O  RADJA.

B E K I.IN  ( P a t ) .  V \ ia d o m o śe o  z a m a ch u  ia  
p re m je ra  ru m u ń sk ie g o  D ucę n ad es/.ta  do 
B e rlin a  n iezw y k le  szy b k o . B iu ro  W o lffa  za  
u w a ż a , ż c  o  z am aeliu  d o w ied zian o  się  w Bu 
k areszęie  n a jp ie rw  p rz e z  ra d jo  b erliń sk ie . 
R o zg ło śn ia  b n k aresz teń sk u  n a d a ła  w tadoiniG ć  
o m o rd e rs tw ie  d o p ie ro  w 15 m in u t p ó źn iej.

P r a s a  n iem ieęk a  w y ra ż a  zg o d n ą  o p in ję . 
żc zg o n  p r e m je ra  B u c a  b ęd zie  m ial d alek o  
id ą ce  n astęp stw a  p o lity cz n e , gd yż n a stą p ił  
w łaśn ie  w  b a rd z o  w ażn y m  m o m en cie  d la  puli 
tyki w e w n ę trz n e j R u m u n ji. D zienniki p o d k re

ś la ją  pozatern  i zn a cz e n ie  zew u ę irz n o p o lity • 
czne z a m a ch u , w sk a z u ją c  ua zd ecy d o w an ie  
p ro fra n c u s k ic  s ta n o w isk o  p rc in je ra  B u c a .

P R Z E W IE Z IE N IE  ZW ŁO K  
IH) ISl K A R 1SZ T I .

B U K A R L S Z I (P a t) .  0  go d zin ie  16 p rzy b y ł  
z S in a ja  d o B u k a re sz tu  p o cią g  ze  z w ło k a m 1 
p rc tn je ra  B u e a . N a d w o rcu  b yli zg ro m a d z ę  
n i w szy scy  cz ło n k o w ie  rz ą d u , k o rp u s d y p lo ­
m a ty c z n y , p rz e d sta w icie le  w ładz o r a z  o lb rz y ­
m ie  tłu m y  p u b liczn o ści. M in istro w ie , k o lt  
dzy tra g ic z n ie  z m a rłe g o  p re m je ra  p rzen ieśli  
tru m n ę  z je g o  zw ło k am i n a  sw yeli b a rk a c h  
z w aguiiu ,. s k ła d a ją c  ją  u a  la w ecie  a r m a tn ie j .  
T ru m n ę  o k ry to  sz ta n d a re m  o b a rw a ch  n a ro  
iło w y ch , przy d źw ięk ach  m a rs z a  ż a ło b n ce o , 
o d eg ran eg o  p rz e z  o rk ie s trę  w o jsk o w a. O d­
dział g a rn iz o n u  b u k a re sz te ń sk ie g o  o d d ał bp  
n o ry  w o jsk o w e. W zdluż u lic. k tó re m i k ro cz y ł  
rirszak  ż a ło b n y , zgrom adziły  się o lb rzy m ie  
tłu m y p u n liezn o śei, k tó ry c h  liczb a  p rz e w y ż ­
sza ła  2 0 0 .6 0 0  osób . T ru m n ę  z r  zw iok ain i p re  
m jera  z ło żo n o  na k a ta fa lk u  w M cneu nt.

PO G RZEB NA KOSZT PAŃSTW A.
R ad a m in istró w  p o sta n o w iła  u rz ą d z ić  

zm a rłe m u  p o g rzeb  na k oszt p a ń stw a . P o g rzeb  
ten od b ęd zie się p raw d o p o d o b n ie  w niedziie 
lę. Na s ta n o w isk o  p r e m je ra  p o w o łan y  m a byt- 
m in iste r  o św iaty  A n geleseu .

W  zw iązk n  z z a m a e h rn i w ład ze  dok on ały  
szereg u  a re sz to w a ń  w śró d  p rzy w ó d có w  o rg a  
u iz a cji „Ż e la z n e j G w a rd ji* .

B U K A R E S Z T  (P a t) .  O sta te cz n ie  u sta lo n o , 
że p o g rzeb  z a m o rd o w a n e g o  p r e m je ra  B u ca  
m a ją cy  c h a r a k te r  m a n ife s ta c ji o g ó ln o -n a ro -  
d o w e j, od b ęd zie  się we śro d ę  w obeeno.śęi 
k ró la , w  p a ła cu  A ten eu m  w B u k a re s z c ie . Z go  
dn ie z w o lą  z m a rłe g o  w y ra ż o n ą  w te s ta m e n ­
c ie , e ia lo  je g o  zostanie, zło żon e w  k o ście le  w 
w io sce  U rsen i, kolo B a u m ie  \ a le e a .

Anpelescu następca zmarłego premjera.
BI K A RESZT, (P at). Król K arol 

przyjął kolejno w nocy na autljencjt 
m inistra ośw iaty Ansjelescu oraz mini 

finansów K onstantego B ratian n . 
Po audjenejach tvi li król m ianow ał

m inistra Awjeleseu prezesem rady mi 
nistrów .

Po nom inacji Anffdcscu udał sic 
n aiychm iasl do Bukaresztu, gdzie z< 
brała sie rada m inistrów .

Mussoiini przepowiada...
upadek Ligi Narodów i faszyzację Świata.

B i DADESZT. (Pall.  .1'cster L lo­
yd" przynosi artykuł Musnliniefto n.t 
tu n at  perspektyw polityczny cli przy 
szłego roku

Viussolini stw ierdza, że zw olenni­
cy eałkow itego rozbrojenia musieli i 
statecznie pogrzebać swe nadzieje. 
Sv»iat musi rozpocząć od now a, jeżeli 
chce osiągnąć polepszenie warunków  
pwity cznycli. Rozw iązanie obecnych  
trudności musi sie rozpocząć refo r­
m ą Ligi N arodów , która albo będzie 
zrpformow ana, albo zginie, bow in o  
Liga Narodow, bez udziału najpotęż­
niejszych państw , nie m a celu istnie­
nia.

Mussąlini zapow iada, że rok PJ:J4 
przyniesie praw dopodobnie pow rót 
do system u rów now agi sił. Pom im o  
zafieinnienia horyzontów politycz­
nych. zw łaszcza nad Pacyfikiem , nie

wierzy on w m ożliw ość wojny, a to 
z powuriu braku kapitałów, jak rów ­
nież dlatego, ż“ n a1 ody przeżyw a ją 
obecnie okres w ew nętrznej odbudo­
wy i uspokojenia.

Dawny system  dem okraty ezno-li- 
heralny rozleciał sie w gruzy'. Będzie­

my . św iadkam i —  ośw iadeza Musso- 
lini —  w zrosłu w nadchodzącym  ro ­
ku konecpey j k orporacyjnych  w e 
w szystkich k rajach . Mussoiini jest 
przekonany, że rok 1934 będzie s ta ­
nowił deey'dująev krok w kierunku  
faszy zaeji sw iata.

Problem rozbrojenia
w ujęciu min. Neuratha.

B E R L IN  (P a ljJ  y iin iste r  sp raw  z a g ra u ie z  
nyeh R zeszy  eo n  N eu rath  u d zielił b erliiish ie  
m u k o resp o n d en to w i „N ew  5 o rk  T ir,ies“ wv 
w iadu w' k tó ry m  p o n o w n ie  przed: to o il z n a ­
ne z re sz tą  s ta n o w isk o  N iem iec w sp ra w ie  roz  
b ro je n ia .

D o św iad czen ie  o s ta tn ie li la t 8  w vluizalo  
—  in ów il t o ii N eu rath  — że siln ie u zb ro jo n e  
p a ń stw a , z w ła sz cz a  .F r a n c j a ,  "nie eb eą  się  roz  
b ro ić , to  też b ra k  w oli siln ię  u zb ro jo n y ch

R E S T A U R A C JA  I  I  przy Hotelu Italja
■ ■ * * ■ ■ ■ ■  I  I  L a  J  V*% T e l e f o n  13-61.

Dorocznym  zwyczajem urządza

Wesołe Spotkanie Nowego Roku
w Noc Sylwestrową

C e n y  u m iarko w aneO rk ieatra ,

p ań stw  do ro z b ro je n ia  rnnsi b y ć  p rz y ję ty  n- 
beęn ie za  p u n k t w y jśc ia  d alszy ch  ro k o w a ń . 
Ż y cz rn ia  N iem iec  w ty ch  w a ru n k a ch  s ą  n ie ­
zw y k le sk ro m n e . Z m ie rz a ją  on e d o zap ew n ie  
n ia  N iem com  m in im aln eg o  d efen zy w n eg o  z a ­
b e z p ieczen ia  w o jsk o w eg o , z kTórego nie m n- a 
g ą  o n e z re z y g n o w a ć  ze w zględu n a  w y so k i 
s ta n  z b ro je ń  sw y ch  sąsiad ó w . R o zm o w y  d y ­
p lo m a ty cz n e  w te j  k w eslji są  w to k n . Ze 
s tro n y  n ie m ie ck ie j ro k o w a n ia  p ro w a d z o n e  są  
w  d u ch u  g o to w o śei do p o ro z u m ie n ia  i ze 
sz e z e ra  w o lą  p o k o ju . Je ż e li  p a r tn e r  —  z a z ­
n a c z y ! m in iste r  —  o ży w io n y  b ęd zie  ty m  sa 
m ym  d u ch em , m o ż n a  m ieć  n a d z ie ję , że  d o j­
d zie  d o p o ro z u m ie n ia . W  k ażd y m  ra z ie  rząd  
n ie m ie ck i, przy żą d a n iu  ró w n y ch  p ra w  i rów  
n eg o b e z p ie cz e ń stw a , s ta w ia  k w estję  z c a ­
łą e n e rg ją  i n icu g ię to śc ią , n ia ja e  z e  sobu  
z w a r tą  w o lę n a ro d u . W  k o ń cu  m in iste r  p o w -. 
fó rz y t z ap ew n ien ie , że  N iem cy g o to w e są  z a ­
w rzeć- z e  w szystk ien ii p a ń stw a m i p ak ty  o 
n ieag resji.

Premjer rumuński ar Jan 
Duc?,

k tó ry  z g in ął tra g icz n ą  śm ie rc ią  s ta ł n a  czele  
rząd u  od p alo w y  listo p a d a  ro k u  b ieżąceg o - 

li r .  J o n  B u e a  u ro d z ił się w B u k a re s z c ie  
w ro k u  1 8 7 9 , byl z zaw o d u  p ra w n ik ie m . l’ »  
eząw szy  od ro k u  l!t(>7 B u e a  był ezłu uk iein  
p a rla m e n tu  ja k o  jed en  z p rz e d sta w icie li  
s tro n n ic tw a  lib e ra ln e g o . W  p ie tw s/.y eh  ta  
teo h  sw ej d zia ła ln o ści p a r la m e n ta rn e j D u ea  
z ajin o w u i się  głów n ie s p ra w a m i g o sp o d a rcz e  
m i i sp o ieezn em i. Obok B ra tia n u  n a le ż a ł d o  
n a jw y b itn ie jsz y ch  p rzy w ó d có w  i organ Lea  
to ró w  s tro n n ic tw a  lib e ra ln e g o . W  -oku Mtf-t 
B u e a  /u s ta ł  zu m iu im w an y po r a z  pierw szy  
m in iste rm . Vi n a s tę p n y ch  la ia cb  k ilk a k ro t­
nie p ia s to w a ł tek i n n n islra  o św ia ty , r o ln ic t­
wu, sp raw  z a g ra n icz n y c h  i sp raw  w cw n ęlrz  
n yeh . Ś. p. m in ister D n ca by I jed n y m  z g łó ­
w n ych  za ło ż y cie li M alej E n te n ly . P u  śm ierc i  
y tn tila  B ra t ia n u  w ro k u  11130 .. g ru d n iu , B u ­
c a  s ta n ą ł n a  cze le  s tro u n ie lw a  lib era ln eg o . 
D zięki sw ym  w ielkim  z d o ln o ścio m  p o lity cz ­
n y m  i z a le to m  sw eg o  c h a r a k te r u  p re m ie *  
B u c a  n a le ż a ł do na (p o p u la rn ie jsz y ch  p o s ta ć 1 
-w ia ta  p o lity cz n e g o  R n m u n ji.

Kundclencje.
\Y\HSZA\VA, (Pat) W  związku 

z e  zgonem p rem jera  rum uńskiego Du- 
ci. któr\ padł w czora j ofiarą  zam a­
chu, Pan Prezydent R zeczypospolite j 
1 rof. Ignacy  Mościcki wysłał nastę­
pu jącą  depeszę kondolency jną  do k ró 
la R um unji Karola I I :
J e g o  K ró le w sk a  M ość K arol II , K ról ftuniu- 

n ji, w S in a ja .
G łębok o w zru szon y p ra g n ę  w y ra z ić  W  a  

sze j K ró le w sk ie j M ośei, w im ien iu  n iojem  i 
R z e cz y p o sp o lite j P o ls k ie j  u cz u cia  n a js z c z e r ­
szego żulu i zap e w n ie n ia  o  w sp ó łezu ciu , z 
ja k ie m  c a la  P o lsk a  u c z e stn icz y  w ż a ło b ie , 

o k ry w a ją c e j  R u m iu iję .
( — ) IG W G Y  M ltS t.IL K t.

V e—S- ■•'« r- ' ' -
W A R S Z A W A . iP a t i ,  p re z e s  lin d y * M in ist­

rów  Ja n u s z  Ję d rz e jrw ic/ . w y sto so w a ł do m i­
i i ,s l r a  A n g o lesiu  d ep eszę  n a s tę p u ją c e j i r e -
ś c i :

B od  w rażen iem  o k ro p n eg o  z a m a ch u , k to  
ry  pozbaw it R u m u n ię  jed n eg o  z je j  naywyDif 
n ie jszy eb  m ężów  sia n u , p ra g n ę  zap ę w u tć  VYa 
sza  E k s c e le n c ję  o g łęb ok iem  w sp ó łczu ciu , z 
ja k ie m  R ząd  P o lsk i p rz y ta cz a  się  d o ża ło b y , 
o k ry w a ją c e j dziś n a ró d  z a p rz y ja ź n io n y  i 
sprzy m ierzony

| J a n u s z  Ję d rz e je w ie z  
P re z e s  R ad y M inistrów

P an  n u n is lc r  sp raw  z a g r a n ic z n y c h  J ó z e f  
B e ck  p rz e s ta ł ru m u ń sk ie m u  m in i tro w i sp r  
z a g r a n ic z n y c h  T itu le s c u  n a s tę p u ją c y  1i?le- 
g r a m . ,

G łęboko w zru szo n y  w ia d o m o ścią  o  okr<>- 
piiym  z a m a ch u , k tó re g o  o f ia r ą  p ad i p re z e s  
R ad y  M in istró w , p o sp ieszam  p rz e s ła ć  P a n u  
w y razy  m ego n a jg łęb szeg o , n a jse rd e cz n ie j  
swego w sp ó łczu cia .

\ A IB IŻENS I AA O ŻAŁOB \ E 
AA \A ARSZAAATE.

W A R S Z A W A  (P a l) .  P o se lstw o  ru m u ń sk ie  
za w ia d a m ia ,, że w n ied zielę  o g o d zin ie  1 -ę j  
po p o i. od b ęd zie  się w ce rk w i p ra w o sła w n e j  
n a  P ra d z e  n a b o ż e ń stw o  za  duszę z a in o r d » 
w-andgo p ien i je r a  ru m u ń sk ie g o .

Ł A G O D N I E  J Z I A Ł A
Herbata Przeczyszczająca 

„PłarsSD]“ Mâ;. A. Mosslieg#

Druga piatiletka. Rozbicie sią pasażerskiego samolotu.
M OSKW A, |Patj. Opiił)liko\v;inn 

dziś wytyczne drugiego 'Mann 5-let- 
nićftO opracow anego przez p rem je ia  
Yfołolowa i prezesa Gosplanu na roz­
poczynający  się 25. 1. W I T  zjazd par- 
tji . a zatwierdzony przez JJolilhiuiro.

sw ój umysł i zdobywa sprawność f i ­
zyczną.

W  szczególności uczeń:
a) p racu je  chęln ie  i sumiennie 
w szkole i w domu. s ta ra ją c  się. 
by praca jeg o  była  zawsze rze­
telna, dokładna i wytrwała.
b) wypełnia dokładnie wszystkie 
sw oje obowiązki.
c) k ocha  rodziców, szanu je nau­
czycieli, a względem wszystkich 
osób. które go o tacza ją  —  jest  uf 
ny, życzliwy i uczynny w m ia ­
rę m ożności pomaga wr pracy  hi 
nym. zwłaszi za słabszym od sio 
bie.
d) je s t  koleżeński, bierze czynny 
udział w życiu sw ej klasy, a w 
k lasach  wyźszycłi nadto  w życiu 
o rg anizacy j uczniowskich, do kl. 
należy

Zasadniezvm celem drtisiej piutilctki 
ma być ostateczna likw idaija dom en  
Łów kapitalistycznych i klas społecz­
nych na zasadzie całkow itej kolekty­
w izacji rolnictw a.

i s n a a B H

Zginęło 10 oson.
BRI K SEI.A . (Rat). Sam olot p asa­

żerski. kursujący między Brukselą a 
Londynem , opuściw szy w sobotę w 
godzinach popołudniow ych Brukselę, 
wpadł kolo Bi i>i'ge na stup emisyjny

staeji radjow ej B uyssdedc. Pilot z 
powodu gęstej mgty nic zauw ażył 
szkody.

e) dba o czystosc ciała, jest schlu 
dny w ubiorze, współdziała w u- 
Irzymywaniu ładu w szkole, sza­
nuje  cudzą w łasność i ochrania  
dobro puhłiczne.hi zwłaszcza nie 
niszczy pi/edm iołów  i urządzeń 
szkolnych.
ł j  ćwiczy i usprawmia ciało, aby 
byi zaw\szt dzielnym i zdolnym 
do znoszenia niewygód.

Uczeń jes t  śm iały  i pogodny, za- 
w.sze mówi prawnie, kocha sw oją  
szkołę i dba o je j honor.

Powyższe ogolne om ówienie s t i -  
tulu szkoły pow szechnej rzuca wvr.iż 
ne światło na zadania te jże AAlase.i 
we zrealizow anie lvch zadań pozwo­
li n iewątpliwie uczynić ze szkoły pow­
szechnej istotny fundam ent, na k tó ­
rym trwale oprze sw7ą działalność za­
równo zreform ow ana szkoła ogólno­

kształcąca, ja k  i zreform ow ane szko­
ły zawodowe.

Stworzenie trzecłi typów szkół po­
w szechnych w m ie jsce  dawnych sied­
miu, w yraźne sprecyzowanie zakresu 
m ater ja łu  wTychow'aA\czego i n auko­
wego dla każdej z nich, a tein samem 
umożliw lenie przechodzenia dzieci ze 
szkół n iże j  zorganizow anych —  jest 
niewątpliwie dużym krokiem  naprzó ł 
Przy fakiom u jęciu  w każdej szkole 
zapewni się wszystkim jednosłkom  o- 
gólne w ykształcenie niezbędne dl i 
przyszłego obywatela Szkoła powsze­
chna da również owo w yrobienie oby 
watelsko-życ.iowe, k tóre  pozwoli siat 
się każdemu twórczym obyw atelem , 
cennym  nicty lko dla własnego środo 
wiska, ale i dla Państwa

Leon Ł yszczarezyk ,

Sam olot zderzy wszy się ze słupem  
stanął m om entalnie w płom ieniai h, 
S pasażerów , pitot i telefonista zosta­
li zabici. Zwłoki ieh są zupełnie zwę­
glone. Siia uderzenia by ta tak  wielka, 
że sam olot przew rócił słup em isyjny, 
posiadający  100 metrów w ysokości.

AA śród zabitych znajduje się dy­
rektor spoiki .,R cpege“ Ilatperin , któ­
ry przybył w dniu w czorajszym  do 
Brukseli, gdzie m iał konferow ać z 
rad cą handlow ym  poselstw a polskie 
go Litw ińskim . W sobotę o godzina  
1-ej dyr. Halperin w yleciał z lotniska 
w Brukseli do Londynu.

Dr. Ado lf Hlrschberg.

Żydzi i Polska
S z k ice  p u b lic y s ty c z n e .

C z .  1. M ię d z y  b ie g u n a m i ,
C z ,  II. N .  n o w ej d ro d ze .
C z .  111. P r ó b a  s y n t e z y .

U k a ż e  s ię  w  najbl z s z y c h  d n ia c h .
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Ks'ążka o przyszłej wojnie 
japońsko - sowieckiej.
Pou au sp ic jam i genew skie j Unii 

M iędzyparlam entarne j ukazała  się w 
New Yorku, nakładem  Sm itha  i Haa 
sa, książka pod t j  tułem „ J a k i  cha  rak  
ter  m ia łab y  nowa w ojna ?“ Je s t  to pra 
c a  zbiorowa, napisana przez osiem na 
stu ekspertów  w ojskow ych rozm ai 
tych k ra jó w ,  znajdujem y w n ie j  m ię 
dzy inuem i obszerny rozdział o ewen 
tu a lne j w o jn ie  jap oń sko  sow ieckie j.  
O w ojn ie  te j  w y raża ją  autorzy opinją 
n a s tę p u jącą .

„Predzej ezj później, wojna między Jap*) 
a ja a Związkiem .Sowieckim jest pratrdopp , 
dolina. Maj ważniejsze ośrodki życiowe Z. S. 
R. ii. nie są tul, .koncentrowane, jak w J a ­
ponii; jest to tak!, m ający bardzo duże zna­
czenie. Jeżeli sowieckim siłom napowietrz 
nvm udu się zniszczyć tylko ezlery miasta 
japońskie: Kobe. Osaka, Tokio i Jokohamę 
położone .. ,/y  stkie blisko sirbie, gdyż żad­
ne z nich nie jesi oddalone więcej niż o 
sześć Inb siedem godzin lotu od Wiadywo- 
stoku to stos pacierzowy Japouji bedzie zia- 
mani i nie mniej niż jedna trzecia jej 
ludności zgnębiona.

D ru ż b o , w n ajw y ższy m  sto p n iu  n e n ra l  
g ic z n y m , o śro d k iem  J a p o n ji  je s t ro d z in a  c e ­
s a r s k a .  Gciyfcy z o s ta ła  z n isz cz o n a  p rzez  ra jd  
n a p o w ie trz n y , k r a j  z o sta łb y  zd em o ru iizo w a  
o y , a  n ik t n ie  w ątp i, iż a tn t ten  z o sta łb y  
z  p e w n o śc ią  n a le ż y c ie  w y zy sk an y  p rz e z  bul- 
s z e w : k ó w  —  lu dzi re a ln y ch . W  zw iązk n  z 
len i n ie  od rz e cz y  by biby p r z y to c z y ć  zd an ie  
c u d z o z ie m ca , d o b rze  z n a ją ce g o  J a p o n ie , k ió  
ry  o św ia d cz y ! n ied aw n o , że  gd yb y ro d z in a  
c e s a r s k a  b y ła  zg in ęła  p o d cz a s  w ielk iego  lezę  
s ie n ią  ziem i p rzed  d ziesięciu  la ty , J a p o n ja  
n ie  w y -.zlab y z te j k a ta stro fy  c a ło , ja k o  w id  
Kie nu>ęarstw o.

(V p rz e ciw ie ń stw ie  d o  sto su n k ó w  ja p o ń ­
s k ic h . Z S R R  nie je s t n a ra ż o n a  na ta k  w ielkie  
n ie b e z p ie cz e ń stw o . O k ręg i p rz e m y sło w e  p an  
stw u  S o w ie tó w  sa  ro z rz u c o n e  n a  o lb rz y m ie j  
p rz e s trz e n i i o d se p a ro w a n e  od  sieb ie . P raw  
d a , że  w  r a z ie  in w a z ji a r m ia  c z e rw o n a  m u  
s ia ła b y  c o f n ą ć  s ic  d a lek o  od w i b rz e ż a  m o r ­
sk ie g o . a le  d o w ó d ztw o  so w ie ck ie  zd ążyłob y  
m o ż e  p r w d te m  w y k o n a ć  w ielki r a jd  nap ę  
w ie trz n y  n a  s e rc e  J a p o n ii  —  n aw et gd yby  
nuialo to  k o sz to w a ć  p o ło w ę so w ie ck ie j flo ty  
p o w ie trz n e j. G ra  b y łab y  w a rta  ta k ie j o fia  
ry_"

Zdaniem autorów, bolszewicy 
m ieliby  więc wielkie szanse zaraz na 
początku  k a m p a n ji  w o je n n e j ,  gdyby 
działali szybko i energicznie. Rozumie 
ją  to doskonale w7 J a p o n ji  i generał \ 
ra k i  by ł n iewątpliwie szczery —  przy­
n a jm n ie j  jeś l i  chodzi o okres n a jb li ,  
sze j  przyszłości —  gdy mówił, że J a ­
pon ja  nie zamierza prowadzić wojny 
z Z S. R. R.

M nie j w ięce j rok temu am ery k an  
sŁi genera ł Gawes, lytóry w sw oim  cza 
sie dowodził am e ry k ań sk ą  ekspedycją  
w S y b e r j i  (po rew oluc ji rosy jsk ie j)  i 
który może b y ć uważany za dobrego 
znawcę tych spraw, ośw iadczył, że ża 
den w< jsk ow y  jap o ń sk i o zdrowych 
zm ysłach n ie  Dędzie m arzy ł o w ojn ie  
z Sow .etam i, ni# m a ją c  zapewnione

b Toośredoiego poparcia  ze strony

TRf.GICZN REKORD.

któregoś 
R R

z zachodnich sąsiadów Z. S.

W  zw iązk u  ze s tra sz n ą  k a ta s tro fą  pod  
P a r y ż e m , g d zie , ja k  w ia d o m o , zg in ęło  u i 
m ie jscu  p rz e sz ło  2 0 0  o só b  i z o s ta ło  ra n n y ch  
p o n ad  100, p ra s a  z a ję ła  się zestaw ien iem  
w ięk szy ch  d o ty c h c z a s o w y ch  w ypadków  k o ie  
jo w y c h .

D o k a ta s tro fy  p a ry sk ie j n a jw ię k sz a  ilość  
o f ia r  p o cią g n ą ł za  so b ą  w y p ad ek  k o le jo w y  w 
r . 1 9 0 0  w  M aro k k u , gd y p o cią g  w io z ą cy  ż o ł­
n ie rz y  L e g ji  C u d zo ziem sk ie j ru n ą ł z nu sypu . 
Z gin ęło  wów-ezas 120 osób .

Z w ięk szy ch  w y p ad k ó w  w  d z ie ja ch  kolej 
n ie tw a  n o tu ją  p o z a te m : ró w n ie ż  w r .  1900

zd e rz e n ie  2 -c h  p o ciągów  p a ry s k ie j k o le jk i  
p o d z ie m n e j, p o d cz a s  k tó re g o  s tr a c i ło  ży cie  
9 0  o s ó b ; zd e rz e n ie  ek sp resów ' n a  s t, M iilheim  
w 191 0  r „  gd zie  zg in ęło  3 2  ż o łn ie rz y ; w- tym  
że ro k u  zd e rz e n ie  e k sp re su  S to k h o lm  —  B e r  
lin  z p o cią g ie m  to w a ro w y m  w  p o łu d n io w ej 
Szw c c j i  —  21 o f iu r ; k a ta s tro fa  n a  lin ji W  Je 
deń — • B u d a p e s z t 1 g ru d n ia  1 9 1 6  r . —  liS 
z a b ity ch .

W y p a d k i k n ie jo w e , k tó re  p o ch ło n ę ły  po  
k ilk a d z ie sią t o f ia r  zd arza ły  się od czasó w  
is tn ie n ia  k o le jn ic tw a  z rok u  na ro k  lu e n a l  
we w s z y s tk a  h p a ń stw a ch .

T iu m y  p rzed  d w o rc e m  W s c h o d n im  w  P a ­
ry ż u  p rz y b y łe  w ce lu  z ło ż e n ia  o s ta tn ie g o  h o ł­

du n ie szczęśliw y m  
jo w e j k o ło  L ag n y .

o fia ro m  k a łu s tro fy  k o le -

Min. Deck przewodniczy
styczniowej sesji Rady Ligii H

Fab r  - R r - i d ‘ , W a r s z a w a ,  G ran iczn a  9.

15 stycznia  1934 r. rozpoczuie się 
78 ses ja  Rady L. N. pod przewodnie l 
wem m inistra  Józ e fa  Recka. Na p o ­
rządku dziennym  jest  spraw a konsty 
tu c ji  Gdańska, szereg pety cy j m n i e j ­
szościowych, m andaty  k om is j i  r z ą ­
dzące j Zagłębia Saary , oraz prezesa 
k om is j i  tech n iczn e j D unaju, wreszeń- 
unieśm iertelniona bezow ocnością  17 
sesyj k om isy jn y ch  sprawa zw alcza­

n i a  handlu opium i in. n arkotykam i.
„Gwoździem p ro g ram u " jed n ak  i 

tern, co rzeczywiście skupi zaintereso- 
w anie św iata na te j ses ji genew skie j 
stanie się oczywiście spraw a plebiscy­
tu w Zagłębiu Saary . T ra k ta t  w ersal­
ski mówi, że po 15 la tach  ludność te­
go k ra ju  m a się wypowiedzieć plehis-

Otyli żyją krócej...
Ich  s e r c a ,  o b ło ż o n e  w a tą  tłu sz cz u  p r a c u ­

ją  z w y siłk ie m , w y cz e rp u ją  s ię  i o d m a w ia ją  
p o s łu s z e ń s tw a  w c z e ś n ie j.

O ty ło ść  sp o w o d o w a n a  je s t  zią p rz e m ia n ą  
m a te r ji  o ra z  z a b u r/ e n ie m ^ c z y n n o śc i g ru czo  
łów  ikykri wnyc.h.

T y lk o  z io ła  M egi.-dra W o ls k ie g o  „ D eg ro  
s a ‘‘ z a w ie r a ją  jo d  o rg a n ic z n y  w p o sta ć?  r o ­
ś lin y  m o r s k ie j Y u lia n g a , k tó r y  w p ro w ad zo n y  
do o rg a n  iznnu, p o b u d z ą  g r u c z o ł ta r c z o w y  do 
n a le ż y te j p ra c y , p o w o d u ją c  s z y b k ie  spailan e 
n a d m ie rn e g o  tł i& z c łu . S ą  o n e  sk u te c z n y m  
śro d k ie m  p rz e c iw k o  o ly ło ś r i  i n ie  w y m a g a ją  
spec ja ln  e j  d ji-ty .

Zioła z e  z n a k . o c h r . „DEGRQSA“
D o  n a b y c ia  w a p te k a c h  d r o g e r ja c h . sk łs  

d a c ii aptec-7-n ych  h ib  w w y tw ó rn i. M a g ister 
W o lsk i W a rs z a w a , Z ło ta  14.

O b ja ś n ia ją c e  b ro sz u ry  w y sy ła m y  bt-zp łat 
n ie .

Sylwester u Skarbow iów

Nowy Rok witają Skarbowcy
w lokalu  w ł a sn y m  p rzy  Ul. M i c k i e w i c z a  2 3 - a ,  m .  4- P o c z ą t e k  o g a d z in ie  2 * -e j  

A t r a k c j e .  O r k i e s t r a  ja z z b a n d o w a .  W p r o w a d z e n i  g o ś c i e  m ile  w idzian i.

RESTAURACJA

BRISTOL
—  Telefon 11-56 —

Tradycyjne Okazałe

1 NOWA GOSPODA EMIECt ' |
=  s k ła d a  S z a n o w n e j  K li je n te l i  najlepsze 2yCZenla NOWOTOCZŁie i j e d n o c z e ś n i e  =

m a  z a s z c z y t  p o w ia d o m ić ,  iż u r z ą d z a  S p l u n i e  N o w e g o  R g k u  m
= § §  p r z y  d źw ięk ,  n o w o z a a n g « ż .  z e e p o łu  k o n c e r t .  „ T f l o “ p o d  dyr.  p rof .  F f -  T c t l O f Z a .  ===

cytem  co do losów sw ej dalszej przy 
należności.  J a k  jed n ak  ten plebiscyt 
zorganizować, jeśli  się weźmie pod u- 
wagę obecny stan stosunków  franko- 
n ie m u c k ic h  i wzm ożone ostatn io  tru­
dności v\ stosu nkach  m ie jscow ych? 
Ja k i e  środki g w aran tu jące  znajdzie 
Rada L ig i N arodów ? -— Niewątpliwie 
najbliższa ses ja  będzie należała do 11,u 
ciekaw szych i na jtru d nie jszy ch

W  b ie ż ą cy m  ro k u , 7 w ięk szy ch  k a ta s tro f  
p o za  p a r y s k ą  i b liższą  n a s  —  pozn. ■•sną, 
tera b o le śn ie jsz ą , że  o f ia ra m i p u dla p rzew a?  
nie m ło d zież  sz k o ln a , —  k ro n ik a  z a n o to w a ła  
ró w n ież  ro z b ic ie  się  p o cią g u  w dn iu 21 s i e r ­
p n ia w  c h iń s k ie j p ro w in c ji K ia n g  —  Si, ood  
,‘z a s  k ló re g o  p o s tra d a ło  ż y c ie  60  o só b , p rz e  
w ażn ie  ż o łn ie rz y .

Z e  s ły n n ie jsz y ch  w y d a rz e ń  k o le jo w y ch  
n o tu ją  p o z a te m  p o ż a r  e k sp re su  A lek san d r ja  
—• K a ir ,  gd zie  zg in ęło  61 o s ó b ; o r a j  słyn n e  
z a m a ch y  M ato u sk i. k tó re  p o cią g n ę ły  za eubą
ajr o f ia r . (k ).

Kto ponosi odpowiedzialność 
za katastrofą pod Lagny?
Ś led ztw u  w  s p ra w ie  k a ta s tro fy  k o le jo w e j  

p o d  L a g n y  p o su w a  się  b a rd z o  w o ln o . Z do  
ty ch e z a so w y e h  w y n ik ów  d o ch o d z e n ia , p r o ­
w ad zo n eg o  p rz e z  w ład ze  sąd o w e i k o le jo w e, 
p o cz y n a  w y ła n ia ć  się  jed en  p ew n ik ; sy g n a  
liz a e ja  w  m ie jscu  k a ta s tro fy  fu n k c jo n o w a ła  
w ad liw ie . W ię k sz o ść  św iad k ó w  z e z n a ła , że 
s e m a f o r , k tó r y  m ia ł z a tr z y m a ć  p o cią g  p o ś ­
pieszn y P a r y ż  —  S tra s b u rg , p o d n ió sł się  za  
p ó źn o , k ied y  z a h a m o w a n ie  p o cią g u  p ę d z ą ­
ce g o  z s z y b k o śc ią  11 0  klin . b y io  ju ż  n ie m o /  
liw e. M aszy n ista  z re s z tą  m ógi go nie z a u ­
w aży ć w obec sz y b k o ści i w ie lk ie j m g ły . —  
W in a  z a te m  m a sz y n is ty , k tó ry  od  2 0  la t  p e ł­
ni tę  fu n k cje  i c ie s z y ł się  e a ta o w ite m  z a u f a ­
n iem  z w ie rz ch n ik ó w , w y d a je  się  być, w yklu  
ez o n a . N a jle p sz y m  teg o  d o w o d em  je s t , że 
sęd zia  ś le d cz y  zw o ln ił m a sz y n is tę  i p a la cz a  
z a re sz tu .

O k a z u je  s ię , ż r  w tra g icz n y m  dn iu ju ż  
od r a n a  n a  te j  lin ji p an o w ał w ielki n ie ład , 
a  ro z k ła d  ja z d y  nie o b o w ią z y w a ł. Je d e n  z 
d zien n ik ó w  o k re ś la  s y tu a e ję , ja k o  w ręcz  
a n a re h ie z n ą . N ie w ię c  d ziw n eg o , że o p in ja  
p u b licz n a  d o m a g a  się  od p ow ieu zi n a  p y ta ­
n ia : czy m a sz y n is ta  p o cią g u  p o śp ieszn eg o  
o trz y m a ł ro z k a z  o s tro ż n e j ja z d y , cz y  z w ła ­
sn ej in ic ja ty w y  c h c ia ł  n a d ro b ić  sp ó źn ien ie , 
cz y  p ra w d ą  je s t , że  o n ied o K lad n o sciach  w 
fu n k cjo n o w a n iu  sy g n a łó w  n a  lin ji p o w ia d o ­
m io n e b y ły  w ład ze  k o le jo w e  w dn iu  k a t a ­
s tro fy .

W ie lk ie m u  z a n ie p o k o je n iu  o p in ji p u b l k ż . - 
n ej d a ł w y ra z  o p ró cz  p ra sy  cz ło n ek  Izby  
d e p u to w a n y ch , k tó ry  zgłosił In te rp e la c ję  cl.i 
m in istra  ro b ó t p u b licz n y ch  w sp raw ie  p r z y ­
czy n  k u la stro fy  i o d p o w ie d z ia ln o ści za  rjja.

N ie ch o d z i tu je d y n ie  —  p isze p ra sa  
o u k a -u n i?  w in n y ch , le cz  o  s tw ie rd z e n ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ści 1 p rz y c z y n , by m ó c  n a  przy­
sz ło ść  z a p o b ie c  p o d o b n y m  k a ta stro fo m  ko-
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RESTAURACJA MAZflWiF.CifA JAGIELLOŃSKA 2-a 1
Dorocznym  zwyczajem urządza

W esołe Spotkanie Nowego Roku
w Moc Sylwestrową

—  O r k i e s t ra  — M oc n i e s p o d z ia n e k  —  U p o m in k i  dla P a ń  —  C e n y  niskie  —  
P ro s im y  o w c z e ś n ie j s z e  z a m a w ia n ie  s to l ik ó w .

-«•a

Hiszpańska prawica gotuje zamach stanu.

P A R Y Ż  (P a t ) .  P r a s a  s o c ja lis ty c z n a  w  do 
n ie sie n ia ch  z M ad ry tu  tw ie rd z i, że H iszp an  
ja  z n a jd u je  się  w p rzed ed n iu  p rz e w ro tu , kjó  
ry  o b a li u s tr ó j  re p u b lik a ń sk i. P o sz cz e g ó ln e  
odłam y p ra w ico w e  n ie  in ogą się je d y n ie  z g o ­
d zić e o  do ch w ili d o k o n a n ia  p rz e w ro tu . 
P r im o  de K iy e ra , syn  z m a rłe g o  d y k ta to r a  g r

Rewelacje socjalistyczne
n e r a ia  P r im o  dc R h -cry , d o m a g a  się n a ty c h ­
m ia s to w e g o  w y b u ch u  p rz e w ro tu , n a to m ia s t  
In n i p rz y w ó d cy  p ra w icy  o d k ła d a ją  sp raw i 
n a  p ó ź n ie j.

W  k o sz a ra c h  w śró d  ż o łn ie rz y  p ro  w ad (>- 
u a  je s t In ten sy w n a p ro p a g a n d a  p rzeciw  Kp 
re p u b lice .

Angtja energicznie bierze w ybronę interesy 
swych obywateli.

LO N D Y N  (P a t)  „ T im e s  • d o n o si, że  rząd  
b ry ty js k i w y sto so w a ł do rz ą d u  n iem ieck ieg o  
o s tr ą  n o tę , w k tó re j  s ta n o w cz o  b ierze  w o 
b ro n ę  in te re sy  w ie rz y c ie li b ry ty js k ich  i zap o  
w in d a, że  w  ra z ie  n ieu w zg lęd n ien ia  ty ch  ż ą ­
d ań  p o d e jm ie  ta k ie  ś ro d k i o d w eto w e, k tó re  
b ęd ą m o g ły  z a p e w n ić  w ie rz y cie lo m  b ry ty js

k im  o d zy sk an ie  n a le ż n y ch  su m .
W  zw iązk u  z te m  a z le n n łk i p rz e w id u j.' 

u tw o rz e n ie  s p e c ja ln e j lz b v  O b ra ch u n k o w e j, 
k tó r a  b ęd zie  k o n tro lo w a ć  b ilan s  p ła tn icz y  
m ięd zy  W ie lk ą  B r y ta n ją  a  N ie m ca m i 1 k tó ra  
zab ezp ieczy  n a le ż n e  k a p ita ło m  an g ie lsk im  <• 
p ro c e n to w a n ie  z n ad w y żk i p ła tn ic z e j N iem b

Marja Dąbrowska laureatką 
nagrody ministra W. R. 10 P.

\Va R.s ZAM A, (Pat). \Y sobotę 30 
grudnia odbi ło się posiedzenie Sądu 
Konkursowego Nagrody L ite ra c k ie j  
M inistra  "W y zn ali 'R e lig i jn ych  i Oświe 
cenią  Publicznego za rok 1933, w celu 
przedstaw ienia m inistrow i odpowi -d 
niego v niosku Sąd konkursow y jed­
nogłośnie wypowiedział się za kand y ­
d a tu rą  M arji  D ąbrow skie j ,  b iorąc  pod 
uwagę zarówno całokszta łt  j e j  dzia 
łalnośei artystycznej,  ja k  i w y ją tk o ­
wo wybitną tw órczość w ciągu o sta t­
nich paru lat.

4 rata Pożyczki Narodowej.
W A RSZA W A . (Pat).  Zgodnie z ro 

/porządzeniem m inistra  skarbu, te r ­
m in  płatności 4 e j  raiy  pożyczki naro 
dowej przypada w czasie od 1-—5 sty ­
cznia włącznie. W obec tego jednak 
dzień 1 -go stycznia ja k o  świąteczny 
odpada, przeto okres p łatności 4-ej 
raty zosta je  siłą rzeczy skrócony  do 
dni 4-ch, to j  est od w torku  do pią! 
ku włącznie. Z lego choćby względu 
subskrybenci pożyczki narodow ej 
winni nic odkładać spełnienia swego 
obowiązku i zaraz we wtorek i sTodoe 
w płacić  p rzy p ad a jącą  kwotę z tytułu 
czw arte j  raty  pożyczki.

S E O Ń C S P O L U D N I A
POD-POLSKA- CHOINKA

K r o n ik a  te le g ra f ic z n a .
H IS Z P A Ń S K A  RAMA M IN IS T R Ó W  

U P O W A Ż N IŁ A  m in is tra  o św ia ly  tlo  w n ie s ie ­
nia, w i 7i>ie prrp jeklu. il-otycząęego o d ro cz e n i.i  
s lo so w u n ia  a r t . 31 O raw a o k o n c e y ja c li dfa 
k o n g r e g a c y j re lig ijn y c h . A rty k u i twn n rzew i- 
d y w a i w jM -ow adzenie w ychow an-ia ś w ie c k ie ­
go  w sz k o ła ch  .ired n ich  i .w yż.sz}xh d o  1-go 
p a ź d z ie rn ik a  19.2! r.. a w  sz k o ła c h  .pow szecn- 
n y c h  do i -g o  s ty cz n ia  1931 ro k u .

SP A D K K  l U M id .It  U T h Y  W KANA- 
D Z IK  O SIĄ G N Ą Ł P U N K T  K U L M IN  A( Y JN T . 
W  w ielu  m ie js c o w o ś c ia c h  z a n o to w a n o  dzo 
37  st K ir . pioniżej zera . ,łi\st to najniższa tem 
peratu ra  m c ią gu  o statn ich  i-i lat. W sk u te k  
m ro z ó w  zg in ęto  1V> o sóh .

P O SK fc R Z E C Z Y ('O S I ‘O U ITJ-,1 W  I '0  
K .K ) M ich a ł M o ścick i w \da) ohiasl na c z c ić  
jap o ń .sk ieg o  m in is tra  w o in v  g en . S a d a c  \raki 

-  JłA M A  Y U A I.ST tlÓ W  W  P R A D Z E  w y- 
rr n ita  sw ą zg o d ę n a  u p aó stsv o sv ien ie  p o lsk ie  
g o  gim najz jum  sv O r lo w e j u a  Ś lą s k u  C iesz .

—  W  Ż W IĄ Z K i Z W Y K R Y T l M i P i.V  
N A M I iP*RZFA\ P O T U  "o g ło sz o n y  p o s ta ł  d e k re t ,  
w p ro w a d z a ją ty  w o a te j \ rg e n ty u ie  s la n  o- 
b ię ż e n ia

i OTM CZKI A Mi-:ilYK.VN.SKIF MAK- 
S A I .l.s  i R IG H E Y  prilłify d o i\ c jic z a s o w i re ­
k o rd  k o h ie c y  p rz e b y w a n ia  w p o w ie trz u  o 
"H g o d ^ i.37 m in  I .o tn ic z k i  |)rzehvw aty w po 
w ie trz u  9 d n i, 21 god z. 42  m in .

i.>-. M IT R O M  I JE G O  .DAVA,J T O W A ­
R Z Y S Z E , o s k a r ż e n i  w p ro c e s ie  o p o d p a le ­
n ie  ii -ichsĄągu i —  ja k  w ia d o m o  —  w y ro ­
k iem  sąd u  u n ie w in n ie n i, w n ie ś li n a  l-ęce p ic  
z y d e n ta  p o l ic ji  l ip s k ie j p ro te s t  p rz e c iw k o  
d a lsz e m u  p rz e trz y m y w a n iu  ich  w w ięzien i** 
po w y ro k u  u n iew in n ia ją c ty rn .

A M B A SA D O R  ST A N Ó W  Z JE D N O ­
C Z O N Y C H  W  P A R Y Z l S T R A U S S  ZG-ŁOS1I. 
P O D A N IE  O D Y M IS JĘ . P o w o d e m  te^ o  kn>- 
k u  je s t  ró ż n ic a  z a p a try w a ń  n a  p o lity k ę  e k o ­
n o m ic z n ą  S ian ó w ' Z je d n o c z o n y c h , rep rezo n  
ło w a n ą  p rz e z  p re z y d e n ta  R o o s e v e lta .

bfIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A  'P a t ) .  D o rd y n  2 9 .0 6  (tr.) 

—  2 9 ,2 0  (,sp rzed .) —  28 ,92  (k u p o w .). Nowy 
Yc-nk - z e i - 5 ,7 1  (t ia n z .)  •—  5,74 (sp rzed .) - 
5 ,6 8  (k u p o w .). N ow y Y o rk  k a b e l 5 ,72  i p ó ł 
( tr.) —- 5 ,7 5  (s p rz td .1 —  5 .7 0  (ikupow .). P a ­
ry ż  3 4 ,8 8  (tr.) —  34 .9 7  (sp rzed  ) ( —  '14 79 
(k u p o w .). S z a s a jc a r ja  1 72 ,20  (tr.) —  172 .63  
(spi/.ed.) —  171 ,72  (k u p o w .).

D o la r w  o b ro ta c h  p ry w a tn y ch  5 .09 .
K u b el; 4 ,62  (5 -k i) ,  t ,6 5  (1 0 -k i).

H u m o r .

N I E P O K O J .
—- tid y rn  v ,\ -n a jm ow at ten  p o k ó j,  zaisew - 

n ia la  m n ie  p a n i, te b is ie  m ia ł zu p ełn y  sp o ­
k ó j.. .

—-  N o, i?
—- ... a ty m cz a se m  p rz y ch o d z i p an i d > 

um ie co  drugi d zień  i u p o m in a  s ię  o k o m o rn ą .
(L e  R ir e ) .

UŚMIECHY I UŚMIESZK.

Abecadło sylwestrowe.

A grest —  to  w ła ś c ic ie l  la/ari.
Y rhon —  c a le  \V'lii.io d rażn i.

B.
Isur.sa zo w ie  się  „ R iru ta " '

„ B a ła " '-  —  to jest cz e sk a  bu ta
C.

U.z.vz. to  w W iln ie  w ie lk ie  s łó w k o . 
C zy - - o d g a d n iesz  m ą d ra  g ió w k o ?

II.
D ro żd że w  c ic ś c ie  r o s n ą  ś lic z n ie  
, .D "  —  io  b rz m i n ie p o lity c z n ie .

E .

E n g e l jh , n ie m ie ck u  a n io ł.
E n g ie t  w W iln ie  b r o n i ta n io

*
F ir m  tu  w szęd z ie  in a m y  dużo 
t .r c y k  m ó j p r z y ja c ie l  .łózdo.

G.
Gum w ła śc iw o śc i z n am y . 
G ra b o w sk i —- to  m istrz, re k la m y  

II.
tlo p p e u  w ie lk a  to  o-soba 
l la lm ir s k a  —  mi s ię  p od ob a 

1.
Ik r a  —  to z w y c z a jn ie  ik ra . 
Im p o te n c ja  —  zaś je s t  p rz y k ra .

J.
J a s k r y  p ię k n e , m ile  kw iaty  

Ja b łk o w s e y  d a ją  na ra ty .
K.

K o ty  —  są p iln o ś c i w zo rem  

K o t je st n a w e t p ro te s o r e m .
I-

E ls  — m a w  z im ie  p ię k n e  fu tro .
E o s io  je s t  n ie p e w n e  ju tr o .

Ł.
E a d n ic . ła tw o  - z s łó w  p o w od zi, 
„ E "  Uli ja k o ś  n it!"w y c h o d z i!

>U
M yd ło  —  cz.asem  p a c h n ie  ró ż ą , 
M a rk ie w ic z ó w  je s t z a d u ż o  

Ni.

N udny —  c z tc k  m e  je s t  w eso ły  
N u d y sta  /wyśct c h a d z a j goły.

a
O re st —  im ię  m a ło  z n a n e .
O lla  —  c z ę s to  p rz y b ie ra n e  

P .

P a rd w a  —  le c i. n ie  w i*  i jo k ą d  
F a r  d w ie  —  zo w ie  s ię  c z w o ro k ą t.

P..

H iid j m a ją  cz a se m  żyły  
R ud y —  z d o ln y  je s t i m iły

S.

S z u sto w  —  m ó w ią  tr u n e k  b o s k i, 
S c h il le r  b y ł a rc y d z ia d o w s k i.

I.
T y tu s  —  to c h o r o b a  c ię ż k a ,

T a b e s  —  z a to  b u rd z io j m ę sk ą  
V.

1 rn a  —  g r a tk a  d la  b a d a cz y ,

„ U “ z a c z y n a  w ie le  n a cz y ń
W .

YY ó d k a  —  w ż y c iu  w a ż n y  fa k to r ,  
W o sk o w .sk i — je s t  św ie tn y  a k to r  

Z.

Z a m k n ij — - tw ó rc z o ść  w ie rs z o k le to ' 
Z a jr z e ć  —  c z a s  ju ż  do *B u k łe tr i“ .

t !

ioel

L ISTY  Z W kRSZAW Y.
riUTUMF Ś W . B A R B A R Y . —  N IE G Ł U P IE  B R E D N IE . —  Z A W O D N E  D R O G O W S K A Z Y . 

—  M IM O W O IN 1 R Z E C Z N IK  K O M U N IZM U . —  NASZA PR O PA G A N D A . —  I W A G I  
Z N A W C Y  B E Ł S K IE G O  W S C H O D U .

„Św ięta  B arb ara  po lodzie —  Bo 
że Narodzenie po wodzie“ -— mówi 
m eteoro log  ja  ludowa PrzeDotyiedni.i 
ta  m ia ła  w tym  roku zawieść W  c ią ­
gu trzech tygodni mróz w czesny tr/y 
m ał się krzepko na poziomie rzadko 
w W arszaw ie  sp oty k an ym . S ięg ał 20, 
a  naw et 22 stopni poniże j zera bielił 
d ach y  kam ienic  i o ta c z a ją c e  stolicę 
pola.

\'o —  m ó w io n o -  t y m r a z u n B a ś  
k a  się omyli O strożny PIM  nie  prze-^ 
czy ł temu, ku nielada radości s p o r to ­
wców. ob ie cu jący ch  sobie prze jeździć 
święta na łyżwach, nartach , sanecz 
kach,

Aż tu raptem  —  zawód. W  sobolą, 
23  grudnia W arszaw a obudziła się w 
b łotk u  n ieoczekiw ane j odwilży. Po 
szły  w kąt narty, łyżwy, saneczki;  
Dzielnym lekk oatle tom  poz.ostało śpie­
w anie kolend trochę sk ^ a sz o n e m i to ­
ny, a w dodatku  niezupełnie unisono 
bo jed n i obchodzili w ii ję  w sobotę, 
drudzy w niedzielę.

Lecz minęły święta i oto znów po­
w róciła  zima.

T o  f ra p u ją c e  zwycięstwo św. B a r ­
b ary  spraw iło  istotną sen sac ję  i dało 
o k a z ję  do rozm ów  na tem at tra fn o śc i  
spostrzeżeń gm innych, opartych  na 
doświadczeniu  tysiący pokoleń.

—  J a  —  powiada pewien Jekar/ 
—  b y w am  bardzo ostrożny kryty  
kow aniu  medycyny ludowej. Posiada 
ona n ie jeden specyfik  którego działa 
nia n auka dotąd w yjaśn ić  nie może. 
a przecież bardzo w niektórych  c h o ­
robach  skutecznv. Zażegnywania, za 
m aw iania  —  jakkolw iek  bezsensów 
ni —  mogą m ieć niekiedy wpływ zbr, 
wiennv, poprostu ja k o  sugestja . k t ó ­
re j  walory' m edycyna ludowa przeczu­
ła daleko wezt śniej. niż je poznała 
medy-eyna urzędowa.

Mimo o lbrzym ich  zdobyczy w ie­
dzy, niesłychany-ch trium fów  łechm iu  
um ysł ludzki w ydarł przyrodzie ma 
le n k ą  zaledwie cząstkę j e j  ta je m n ic  i 
w ciąż jeszcze pozosta je  ogrom ne pole 
dla in tuicji ,  k tó re j  skarbnicą  są senten 
c je  ludowe, pomieszani z najdziwa 
cznie jszem i przesądami.

Przypom nienie sobie te j  oraw dy 
wzmaga w ątpliw ości:  azali może j a ­
ku ś jedno stronnictw o posiąść całą 
m ądrość, potrzebną dla uszczęśliwię 
nia ludzkości ja k  to się zdaje k o m u ­
nistom...  Czy naw et niew ątpliw ie ger 
ja lny  um ysł M arksa m ógł przewi 
dzieć wszystkie czymniki. spółdziałaja 
ce w tworzeniu sie tęgo lub owego u- 
stroju  socja lnego?.. .  Że i w te j  dzie­
dzinie fu n k c jo n u ją  siły  nie ob jęte

przez naukę (naukę w dodatku tak 
jeszcze nieścisłą, ja k  socjolog ja ) ,  mie 

• liśmy dowód niezbity. J a k ż e  pewni by­
li jeszcze k ilka  lat temu boisz, w i<'v 
że przewrót kom u nistyczny  . musi 
lada dzień ogarnąć ca łą  Europę. U za­
sadniali lo naukow o i Irudno było do 
szukać się błędu w ich rozum ow a­
niach. Ty m czasem  rzeczywistość od 
powiedziała na te proroctw a naro 
d/inami faszyzmu, rasizmu i t. p.

D okąd i ja k  daleko prow adzą ich 
drogowskazy —  to również zagadka, 
-wieżo przekonaliśmy' się. ja k  mało 

przewidujący jest rozum dzisiejszego 
bożyszcza Niem iec Dowiódł tego p ro ­
ces o podpalenie Reichstagu, który 
doprowadzi! do triumfu D ym itro­
wa.

Zachwyty nad odwagą i przytom ­
nością umysłu Bułgara  słyszy' się na 
każdym kroku. O skarżony  zam ienił 
się w prokuratora , dem askującego  
bandę, która posadziła go na ławie ob 
winionych. A oto rzecz paradoksal 
n a ; człowiek, u w ażany we w łasne j 
o jczyźnie za szkodnika, ścigany przez, 
sądy-, staję; się nagle je j  dumą, je j  chlu 
hą. Przecież dotąd świat w cale nie 
wiedział, że f?ułgarja —  powszechnie 
uważana za „d ziką“ —  ma śród sy­
nów swoich takie  umysły, takie  c h a ­
rak tery . Ale niolylko R u łg ar j i  zrobił 
Dym itrow pierwszorzędną reklam ę 
(co nas cieszyć m o ż e) : s ta ł się on jod 
nocześnie groźnym rzecznikiem k o ­
m unizm u. G orąca  sym pat ja, jak ą  dla 
SYvej osoby w yw ołał w ca łe j  Europie,

tnusi się w pewnym stopniu przenieść 
na obóz polityczny, do którego r>oha 
ter ten należy. Z tego względu „faul 
p a s“ Hitlera s ta je  się ezemś, co wy­
kracza  poza jego politykę wewnętrz 
na. S ta ł  się m im ow olnym  p rop ag ato ­
rem  komunizmem, a ta propaganda za 
kreśliła nadspodziewanie szerokie krę 
SE

Zdaje się, że dotąd me zwrócono 
należyte j uwagi na ten bardzo niepo 
żądany efeld procesu lipskiego. Nie o- 
m ieszka należycie go w ykorzystać, bo 
mistrzem jest  na punkcie propagandy.

Nit m ożna tego, niestety poyyie- 
dzieć o insty tuc jach  polskich. Zakon 
czony niedawno Tydzień Książk i P o l­
sk ie j  dał sposobność jednemu z n a j  
zdolnie jszy ch naszych publicystów do 
w ystąpienia przeciw  zdum iew ające 
mu niedołęstwu odnośnej a g ila c j .  
Przytoczywszy jed n ą  z odezw, którt j 
pre ten s jon aln ość  stylu walczy o lep 
sze z nonsensam i treści, autor zapytu 
j e :  „kto jest odpowiedzialny za te bre 
d n ie ?" .

Oczywiście, ja k iś  re ferent p ra so ­
wy, ja k iś  k ierow nik  propagandy

P oznałem  k ilku  tak ich  panów. Są 
lo przeważnie ludzie, o k tórych  w k o ­
lach  p isarsk ich  n ic  się nie wie, albo 
też m a ją  m ark ę  sił bardzo podrzęd­
nych. .lakierni drogami ludzie ci zdo­
b y w a ją  lak  odpowiedzialne stanow is­
k a  —- doprawdy, odgadnąć trudno. 
Nie ulega, bądź co bądź, wątpliwości, 
że nie zaw dzięczają  ich  w yją tkow ym

k w alit ik ac jo m  zawodowym, ani leż 
osobistościom  kom petentnym .

Pew ne światło na te sprawy rzu ci  
atora. świeżo w ykryia  w Lzęstocho 
wie. Od pewnego czasu na bruk o 
lego m iasta  grasował n ie jak i  Edward 
T re p k a  którem u w ystarczyło  poda - 
w ać się za kuzyna p. B ron is ław a  T re  
pki, b. naczeln ika  k u rator ju m , aby 
zdoby-ć wpłyrw na obsadzanie posad, 
nauczycie lsk ich . W  rezultacie a ferz y ­
sta ją ł  handlow ać p ro tek c jam i co go 
zaprowadziło ostatecznie przed k r a i ­
ki sądowe. N iem niej jed n ak  sprawił 
ta u jaw n iła  jed n ą  z bardzo pow aż­
nych naszych bolączek —  zadaleko 
posunięty system protekcy jn y  i nep o­
tyzm, k tóry  często przeszkadza sta 
w iać na w łaściw ych m ie jsca c h  na jod 
pow iednie jszych ludzi.

Uderzająco wątłć wyniki naszej 
a k c j i  propagandow ej są tego niewąt 
pliwym skutkiem .

Zw rócono ostatn iem i czasy uwagę 
na potrzebę w zm ocnienia  stosunków 
handlow ych P o lsk i  z t. zw. B lisk im  
W schodem . W  związku z tem  zorga 
nizow ana została wystawa ruchom a 
towarów naszych, k tóra  objedzie n a ­
wet im asta  Egiptu. Im preza bardzo 
potrzebna i m ogąca  przynieść znacz­
ną korzyść. Nieraz już wskazywano, 
że rynki w schodnie m ogą bvi dla 
przem ysłu polskiego wdzięcznym te­
ren em  eksportu T o ć  przed w o jn ą  cu ­
k ier  nasz np. i tow ary łódzkie w ędro­
wały aż do Persji  i miały tam d o sk o ­
nalą markę.

B ozm aw iam  ua ten tem at z cz ło ­
w iekiem , z n a jący m  T u rc ję ,  Egipt,  
P ers ję .

—  P olsk a  — - m ówi on —  m a wie­
le atutów, k tó ry c h  zupełnie nie wy 
zyskuje.

Tu wyliczył szereg okoliczności 
s p rz y ja ją c y c h  zdobyciu przez R zecz­
pospolitą  w yjątkow ego stanow iska sr 
p aństw ach  m u zułm ańskich . A w A m  
cu dodał:

—  M am y śród obyw ateli ga' ć 
szczerze oddanych P olsce m ah om e­
tan. Czy nie należałoby z pośród nich 
w ybierać  posłów i konsulów, w ypr. 
w iany ch  do k ra jó w  półksiężyca?...

M ój rozm ów ca zapewnia, że miało 
by to poważne znaczenie. D v p lo m afł  
m an o m etan in  byłby n icty lko  żywy* 
dowodem to leran c ji  polskiej,  ale n. 
b y  wstęp tam, gdzie żaden „giai 
dostać się nie może. R ealizac ja  ict 
zbliżenia by łaby  tem  sam em  ogron 
nie ułatw iona.

Sposób ten nie jes t  bez precedet 
sów. W iem y  przecież że znakomib; 
polityk, k ró l  S te fa n  B a io ry ,  na dwór 
Iw ana  Groźnego w ysłał H araburdę 
sc liyzm atyka. J a p o n ja ,  ch c ą c  wzmo 
nić stosunki z R zym em , na przed- 
wiciela swego wybrała adm irała 
marnoto —  katolika..

W ię c  ch o ć  nie p o d e jm u ję  się 
nić w artości rady mego in terloku to1 *•; 
ra, sądzę, ze zanotow ać ją  warto.

Benedykt H ertz.
**— ”5
’ .3. i
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Wspomnienia 
i Ki Lewickim.

O d p. I. D. z Podola, otrzymujemy 
garść w spom nień o nieodżałowanie i 
pam ięci Śs.  Lew ick im , k tórem i d z ie ­
l im y  się z naszymi czytelnikam i. W il ­
no długo nie będzie mogło zapomnieć 
kapłana, który  był wzorem rlla swych 
współtowarzyszy pracy, a dla św iec­
k ic h  bu du jącym  przykładem  rnó i i 
prawdziwie ch rz eśc i ja ń sk ie j  m iło śd  

Ł ^bliźniego, ]>olączonej z wytworuościa 
form  i wielką prostotą  w obejściu.

Urodzony w zam ożnej rodzinie zie 
u łań sk ie j .  dziad jego Ju l ja n  był m ar  

»>rałkiem szlachty, o jc iec  Karol, osiadł 
w Kiszyniowie, kupiw szy tam piękny 
dom z ogrodem. O żeniony z piękną 
niepospolitych  cnót p J u l ją  Brzozow- 
aitą. córk ą  m il jon era  podolskiego, n ic 
otrzym ał żadnego posagu,gdyż ożenek 
len m iał m ie jsce  jus po b an k ru ctw a 
Ojca Brzozowskiego, Anielskiej łiigod , 
oeści i c ichy ch  obycza jów  domowych, 
m atk a  późniejszego ks. Zygm unta 
rzadko wychodziła z domu i przeważ 
nie tylko do kościo ła  o jc iec  zato p o ­
dróżow ał ciągle i by ł biegunowo róż­
nego usposobienia : żywi', światowy i 
lu ch liw y. Młody Zygmunt odziedzi­
c z y ł  r a c z i j  usposobienie po m a k e ,  
gdyż od dziecka okazyw ał wielką po­
bożność i zamyślenie, lubił zabaw y w 
księdza. odprawiał nabożeństwa i 
poucza! rówieśników Niezmierni 
zdolny, obdarzony świetną pam ięcią, 
w szkole rea ln e j uczył sic z łatwości:; 
i wzorowo.

Po ukończeniu  g im nazjum  od 
w iózł go o jc iec  na odpoczynek do Za 
kopanego, ale stęskniony do rodziny 
chłopak w róci! na święta Bożego \ a  
rodzenia cieszyć się rodzeństwem, 
m iał brata  i siostrę, oraz ukochunem i 
rodzicam i. •

Po wstąpieniu na P olitechnik ę w 
Rydze, okazał FUrte zdolności w dzie­
dzinie chem ji,  że Go profesorow ie na 
m aw iali do pó jśc ia  drogą naukow ą i 
s ta ran ia  się o asystenturę i stanowi 
sk o  profesora, tc inbardzie j,  że wielki 
wpływ ja k i  osiągnął w krótkim  < za 
sie wśród kolegów, k tórych  zjedny 
w ał niezwykle m iłym , przyjaznym 
sposobem  Lyc-ia, przeznaczał Go na 
pedagoga. K o rp orac ja  Arkonii wyso­
k o  ceniła kolegę i przyznaw ała Mu od 
powiedz iiUne stanow iska wśród 
sw ych organizacy j,  a na odjezdnem z 
P olitech n ik i,  darowali Mu koledzy sy­
gnet pam iątkow y z napisem  dzięk 
czy nnym , ja k o  swemu „kardynałow i ' 
bc  tak ie  nosił u n ich  przezwisko.

P o otrzym aniu dyplomu inży nir- 
xa. w stąpił "w K ronsztacie  na slużbe 
rządową, gdzie pracow ał w laborator 
jach  m a ry n a rk i  w o jsk ow ej,  przy fa 
b ry k a c j i  torped i bom b T am  rów ­
nież, bogato  obdarzony przez naturę 
Zygm unt Lew icki, m ia ł  wszelkie dane 
do zrobienia św ietnej św ieck ie j  k ar je -  
ry .  piękny, zamożny-, zdolny nieposp > 
licie, ustosunkow-any, m a ją c y  w P e ­
tersburgu życzliwych protektorów , fa 
chowaj wiedzę i tow arzyskie  zalety. 
Powodzenie m ial zapewnione w każ­
dej dziedzinie i wiodło Mu się też zna 
kom icie .  Otwierały się duże perspek 
iy w y  m a ją tk o w e i coraz wyższe stop 
nie karjery  in ży n iery jn e j.  Mimo iż 
m łody inżynier odznaczał się wielką 
na wiek sw oj pobożnością i nawet w 
w esołych k orp o ra cy jn y ch  stosunkach  
u trzy m yw ał jemu tylko w łaściw ą p o ­
wagę i s iatek, wszyscy Jeg o  zna jom i 
i b liscy  sądzili,  że los sw-ó j ustalił. J e ­
d nak  pn dwóch latach tego życia, 
p rzy jecha ł  do Rodziców i oświadczył 
■m, że spełni! ich  wolę, ale dziś, gdy 
je s t  człow iekiem  do jrza ły m  i ma ter- 
ja ln ie  od siebie ty lko zależnym, po­
stanow ił iść za głosem pow ołania i 
wstępuje do sem in ar ju m . Stało Gę to 
pod k ierunkiem  Biskup a E . Roppa. i 
odtąd dziej* ks. Lew ick iego , znane są 
W iln u  dobrze. M ieszkańcy naszego 
m iasta  zijali ks. profesora i cenili Go. 
u z n a ją c  Jeg o  w ie lką  o fiarn ość  i po­
św ięcenie zadaniom  k ap łań sk im  na 
każdem  stanow isku, na ja k iem  Go 
los postawił.  W  przeciwieństwie do 
wielu inny ch  ks. L ew ick i,  porzuca jąc 
św iatowe korzyści,  pośw ięcał wjbelts 
odszedł od ziem skich dóbr i zaszczy 
tów w y b iera jąc  dobrowolnie* trudne 
stanow isko kapłana, na k tórem  \vytr- 
wal godnie do końca, ja k o  ofiarna, 
praw dziw ie duchem  Chrystusowym 
ow iana jednostka

T e m i szczegółami z Je g o  życia 
ch c ie l iśm y  się podzielić z naszym i czy 
te ln ikam i. H. R,

Psłna wyniki wyborów do Rad 
Gminnych w pow. wileńsko-trockim.
B. B. W. R. przypadła 65%  mandatów, opozycji i na listy

dzikie 35%.
W yniki zakończonych wynorów  

do rad  gm innych w ogólnem  podsu­
m ow aniu przed stawiają się jak  liastę 
p i l  je :

Zgodnie z ustaw ą na wszystkie 15 
gmin lego pow iatu przypadło po 20  
m andatów  l-adnych gm innych t. j. w 
sum ie 3 0 0  mandatów , z czego 19 4  zdo 
były listy w ystaw ione przez kom ite­
ty w yborcze B B W R ., pozostałe zaś 
106 mund. przypadło na listy opozy­
cyjne i dzikie. Procentow o stan  po 
siadania BI5W R. określa się liczbą  
64,75  p ro c., rozbitej zaś na drobne 
grupki opozycji 35 ,25  p roc..

L isty  B B W R . zdobyły 100 proc. 
mandatów- w- gm inach: (irańskiej, gier 
w iaekiej, m iekunskiej, ruum niuskiej 
i podbrzesfeiej przeciw nicy zaś tej l i ­
sty w gm inie niem enezyńskiej i rodzi 
.skiej. W  pozostałych gm inach podział 
mandatów w  ogólny ni zarysie przed  
staw iał się w n astępującym  stosunku  
cyfrow ym  ■ procentow ym : W W oi'nia 
nach  B B W R . 15 mandatów7 (75 p ro c.), 
inni 5  mandatów (25 p ro c .); w T ro ­
kach (gm ina w iejska) B B W R . i opo­
zycji endeckiej przy padło po 10 inand 
czyli w stosunku 50-procentow -ym ; ta 
kiż sam  w ynik był w O lkirnikacli z tą  
różnicą, że 50 p roc. ruand. przypadło

na loklęjną listę litew ską. W  Mejsza- 
gole i 1 urgielacb BBW  R. przypudło  
po 18 m andatów  czyli 90 p ro c., in ­
nym  po 2 m andaty (10 p roc.) w So- 
leeznikach B B W R . 11 m and. (5 2 % )  
w stosunku do 9  m and. endeckich  
(48 p ro c .); odwrotny n atom iast sto ­
sunek okazał się w- Rzeszy, gdzie rów ­
nież na widownię w ypłynęła opozy­
cja  endecka, uzyskując 11 inan. na 9  
B B W R .; w Szum sku w skutek walki 
pom iędzy 5 listam i na oficjalną listę 
B B W R . przypadło 3  m and., zaś na 4 
pozostałe 17 m and., co  się w yraża na 
niekorzyść listy N r. 1 stosunkiem  
1 5 :85  proc.

W ypadnie nadm ienić, że w Ru- 
dziszkaeb i N iem enezyuie listy B B W R . 
zostały uniew ażnione. Wr Rudziszkacb  
przeszła bez głosow ania lista skoustru  
ow ana przez dotychczasow ego w ójta, 
zaś w Nieinenczynie lista w ójta o trzy ­
m ała 13 mandatów7 i dzika 7 m anda­
tów.

W  tyeli dw óch i kilku jeszcze wy 
padkaeh gm inne kom itety w yborcze 
B B W R ., d op atru jąc się u .hybień  re ­
gulam inow ych, złożyły protesty  do 
w ładz nadzorczych , dom agając się n- 
niew uźnicnia w yborów .

Matka 29-ga dzieci.

P a n i M ik la s , m a łż o n k u  p re z y d e n ta  repu 
b lik i  a u s t r ia c k ie j o d w ied z iła  w  je d n e j z k l i ­

n ik  w ie d e ń sk ic h  p a n ią  U h rm a im . k tó r a  w y­
d a la  n a  św ia t 2 9 -e  d z ie ck o .

Na Sylw estra!
b u d z ie ! g w a łtu ! n ic  n ie  w ie c ie , 
c h o d z ic ie  s p o k o jn ie  so b ie , 
k ie d y  n a  W iln a  p la n e c ie  
co ś  s ię  cz a i, co ś  się r o b i !

A u ra , n o w in ą  n a b rz m ia ła , 
z araz  c u d n ą  w ie ść  u ro d z i 
n ie ch  s iu c h a  w ięc  rz e sz a  c a la , 
n ie ch  s łu c h a ją  s ta rz y , m lod z.

C zyli ch o d z isz  p o  u lica ch , 
cz y li s ię  d o  lóżlca k ład z iesz , 
n ie ch  c ię  cu d n a  w ieść z a ch w y ca , 
n a  S y lw e s tra  zap ro w ad zi.

L e cz  n ie  ch o d ź , ja k  b łę d n e  o w ce  
n ie  b ą d z  ja k  b e z w o ln a  la la , 
n ie  zb łąd ź  c z a s e m  n a  m a n o w ce . 
le.cz do „ C z e rw o n e g o  S z tr a lu " .

1
1 ,ud zie! g w a łfu , n ic  n ie  w ie c ie ,
Z im n e  ryby- z w as —  u  l ic h a :
B ę d z ie  lu bczyk  n a  b u fe c ie , 
b ę d z ie  n e k ta r  lś n ił  w  k ie l ic h a c h .

t a
K to  m a  w  se rcu  tę s k n y  zad z io r , 
k o n m  d u szę rd z a  p rz e p a la  —  
n ie ch  g o  H erm es z ap ro w ad zi 
w S y lw e stro w ą  n o c  do SztT ala .

Z a w iru je  św ia t w  S y lw e s tra  
c h ą c j w s ią d ą  n a  s io  k o n i, 
gtly ro z p ła cz e  s ię  o rk ie s tr a . 
o d  lu b cz y k u  s ię  n ie  w zb ronisz

L u a z ie , n ic  n ie  w ie c ie ?  g w ałtu  
a  tu  c h w ila  ju ż  d o b ieg a ł 
P rz e c ie  n ik t n ie  b ę d z ie  s t a ł  tu ?
H a jd a  w ięc do „ C z e rw o n e g o !-'

E .  K  M.

Ciekawe prace urzędu 
statystycznego.

Kontrola sprzedaży w Wilnie 
ryp i masła.

P rz ed  k ilk u  d n ia m i w ile ń sk ie  b iu ro  staty­
s ty c z n e  z a k o ń c z y ło  p raco  n ad  k o n tr o lą  ry b  
jirz y w o ż o n y ch  do W iln a . Ś c is ła  k o n tr o la  ry b  
p rz e p ro w a d z o n a  b y ła  n a  w sz y stk ich  p u nk  
la c h  w jazd ów  s c li. P ró c z  tego w c ią g u  poprze 
d n iego  ty g o d n ia  d o k o n a n o  p o d lic z a n ia  ryŁ 
d o s ta rc z o n y c h  n a  ry n k i i d o  h u rto w n i. Sc, 
s le  w y n ik i c y fro w e  z o sta n ą  sp o rz ą d z o n e  n ie ­
b aw em . Z a w ie ra ć  b ęd ą  o n e  p ró cz  d a n y ch  i lo ­
śc io w y ch  i g a tu n k o w y ch , m ie js c a  s k ą d  ry b y  
s ą  p rz y w o ż o n e  do W iln u , c h a r a k te r  p o łow u  
i t. p.

O p ra co w a n e  c y fro w e  w y n ik  przyw ozu 
ry b  jirz y c z y n ią  s ię  n ie w ą tp liw ie  d o  zorguni 
z o w a n ia  i u n o rm o w a n ia  te j tak  w a ż n e j dla 
W iln a  d o sta w y . Je .sl rz e cz ą  oczy w istą , że przy 
ry b o s ta n ie  W ile ń sz cz y z n y  je s l  n o n se n se m  g o ­
sp o d a rcz y m  im p o rto w a n ie  ry b  %z z a g ra n ics  
ja k  to  o s ta tn io  n a  św ię ta  B o ż e g o  N aro d zen ia  
cz ę śc io w o  u n a s  m ia ło  m ie js c e .

Je d n o c z e ś n ie  b iu ro  s ta ty s ty cz n e  p o d ję ło  
k o n tr o lę  m a s ta , p r z e p ro w a d z a ją c  ją  pod ką- 
l£-m ilo śc io w y m  w  o k u ło  (>00 sk le p a ch  d e ta li 
ez n y ch  n a  te re n ie  ca łe g o  m ia s ta . K o n tro la  
.trw a ju ż  d w a ty g o d n ie  i b ęd z ie  je sz c z e  tr w a ­
ła  w c ią g u  c a łe g o  s ty cz n ia . K o n tr o la  m a s ła  
m a  n a ce lu  o b licz e n ie  k o n s u o ic ji  m a sła  w 
W iln ie  i s ta n o w i d alszy  e la p  p ra c  b iu ra  s ta ­
ty sty cz n e g o  w te j d z ied z in ie , ro z p o c z ę te j o b ­
licz a n ie m  k o n s u m e ji  m lek a .

BI

Brak 2500 ton 
węgla.

W  lip cu  i l i t l  ro k u  w W .d z ia le  Z asobów  
D y r e k c ji  P . K P . w  W iln ie  w y b u c h ł sk a n d a l. 
O to  n o w y  urzęd n ik  z n a w ca  sp ra w  w ęglo ­
w y ch . p rze n ie sio n y  z lB ia łe g o s to k u  p. Ż uraw  
s k i  w y k ry ł, że w  W iień sk iin  sk ła d z ie  o p ato  
w y m  P . Ki P . b r a k u je  2 5 0 0  lo n  w ęgla , to je s t 
o k o ło  200 w a g o n ó w  lu b  o k o ło  10 p ociągów  
W a r to ś ć  w ęgla  s ię g a ła  n ie p o k o ją c e j licz b y  70 
ty s ię c y  z ło ty ch . P o d e jr z e n ie  o p rzy w łaszczę  
n ie  leg o  w ęgla p a d ło  n a  a s e s o r a  w y d zia łu  za 
s o b ó w  p . L e o p o ld a  l i  a ra b iu -d ę ,. p e łn ią ce g o  o  
b o  w iązk i z a rz ą d z a ją c e g o  w ile ń sk ie g o  sk ład u  
o p a lu  P o d e jrz a n y  b r o n i!  s ię  e n e rg icz n ie , je d  
n u k że  z g ro m a d z o n o  w y s ta r c z a ją c ą  ilo ść  za 
rz u tó w  n a  s fo rm u ło w a n ie  a k tu  o sk a rż e n ia .

W c z o r a j p. L e o p o ld  i la ia b u r d a  s ta n ą ł  
p rzed  sąd em  o k rę g o w y m  w W iln ie , m a ją c  
o b ro ń c ę  w  o so b ie  m ec . Petrusów  icza . R o z ­
p ra w ie  n rz ew o d n icz y ł p rezes B rz o z o w sk i. P o ­
w o ła n o  30  św iad ków  P ro c e s  z a p o w ia d a ł się 
s e n s a c y jn ie .

P ie rw s i św iad k o w ie  w y ja ś n ili  sp ra w ę  Tze- 
k o m e g o  z a g in ię c ia  2 5 0 0  to n  w-ęgla. Z zezn ań  
ic h  m o ż n a  p rz y p u szczać , ż e  b r a k  pow-sl ił 
w sk u te k  b łęd n eg o  o b licz a n ia  n a d w y ż k i, k tó rą  
z a w sz e  k a ż d y  sk ła d  w ęg ła  w y k a z u je  p o  p ew ­
n y m  c z a s ie  w sk u te k  n a d w a g i u d z ie la n e j przez 
k o p a ln ie  p o d czas wts.y-fici tra n s p o rtó w . K o ­
m is je  re w iz y jn e , sp r a w d z a ją c e  s la n  sk ład u  
przed  p rz y b y c ie m  p. Ż u ra w sk ieg o  s to s o w a ła  
s la r e  m eto d y  m ie rz e n ia  i z n a jd y w a ła  m oże 
w sk u tek  teg o  w ię k sz ą  nadw y żkę n iż  n a le ż a ła . '. 
M eto d a  p. Ż ., b a rd z ie j z b liż o n a  d o  rz e cz y w i­
s to ś c i .  w y k a z a ła  ty lk o  f ik c y jn o ś ć  te j n a d w y ­
żk i, k tó r a  wyipużala s ię  w  su m ie  o g ó ln e j l ic z ­
b ą  p rzesz ło  3 5 0 0  to n . W  rzi-czyw Lstości w iec  
nadw-yżlka, to  je s t  p rz y ro s t b e z p ła tn e g o  w ę ­
g la  w sk u te k  n a d w a g i „ k o p a ln ia n e j" ,  w y n o ­
s i! w s z y s tk itg o  ty s ią c  ton .

P o  w y ja śn ie n iu  teg o  fa k tu  p ro k u r a to r  
z rz e k ł s ię  p o z o s ta ły c h  św ia d k ó w , ą  n a s tę p  
n ie  ta k ż e  o sk a rż e n ia .

P .  L . H a ra b u rd a  z o sta ł unię-w inniom -
W Ł O D .

1 Teatr muzyczny „LUTNIA” |
DzIS o g . 8 .1 5  i 1 1 30  w ie cz *

Dwa w id ow isk a sy lw e stro w e
W  poniedziałek 1 1 . 1 9 3 4  r 

t o g .  4 - e j  d d . „Pod białym  koniem *

Z a d k o w e  samobójstwo
Zastrzelił się w mieszkaniu swego br?ta.

W c z o r a j  o k o ło  god zin y 1 »  p o łu d n ie  
p rzy  ul. K o n a rsk ie g o  27  p o p ełn ił s a m o b ó js t­
w o 2 M ętn i A n ton i F ilip o w icz .

F ilip o w icz  p o ch o d zi z p ro w in c ji i z a m ie ­
sz k iw a ł o s ta tn io  u sw ego b ra tu  b u c h a lte ra  
„ P o iin ln u "  s z y k u ją c  się  do z ło żen ia  m a tu ry . 
W, o s ta tn ic h  d n ia c h  ch ło p ie c  z d ra d z a ł siln e  
p o d e n e rw o w a n ie  e o  p rz y p is y w a n o  z b liż a ją ­
ce m u  się  te rm in ó w ] e g zam in ó w .

W c z o r a j  jed n ak  2 4 -le tu i A n to n i F i l ip o ­
w icz  tra g icz n ie  ro z s ta ł  się  z ż y ciem .

M n  sta ry  konbmacyj z obkgaciarai daisrnwrmi
W  sw o im  cz a sie  w W iln ie  i n a  p ro w ie ji  

u k a z a ło  się  m n ó stw o  a g en tó w  p ew n ej in s ty ­
tu cji b an k o w ej w  K ra k o w ie . A gen ci te j  in ­
s ty tu c ji  w  w ięk szo ści w y p ad k ó w  lu d zie spry­
tn i i p o s ia d a ją c y  d a r  w m a w ia n ia  ła tw o  sp rz e  
d aw ali d o la ró w k l n a  w y p ła tę  p ro p o n u ją c  w y ­
ją tk o w o  dobre w a ru n k i k u m a ,  m ia .io w ieie  
sp ła tę  w a rto ś c i  d o lu ió w f 1 w 20  r a ta c h  m ie ­
s ię cz n y c h  p o  2  zł. 70  gr. (5 4  z ł.).

M iędzy in n y m i n a b y ł w W iln ie  ta k ą  d o la  
ró w k ę n ie ja k i W e jc m a n  (W ile ń s k a  2 7 ) ,  k ió- 
l-y zd ąży ł ju ż  sp ła c ie  19 r a t .  W  p o ezątk aełi 
g ru d n ia  m iał on  s p ła c ić  o s ta tn ią  r a tę  i o trzy  
m a ć  z b an k u  dolarów -kę n a  w ła sn o ść .

P rz e d  w p łacen iem  o s ta tn ie j  r a ty  o trz y m a ł  
n ag le  W e je in a n  z b an k u  list z ra e h u n k ie m  
o p ie w a ją cy m  n a  su m ę zł, 3 6 ,7 0  g r . Wi ra ch u n  
k u  ty m  w y m ien io n e  są ta k ie  p o z y c je , ja k  8  
zl. za  k o n tro lo w a n ie  p rz e z  b an k  w y g ra n y ch , 
1 6  zl. z a  re g u la rn e  d o s ta rc z a n ie  ta b e li w y g ­
r a n y c h . N a re sz tę  su m y  s k ła d a ją  się  o p ła ty  
z a  p o rto , ja k ie ś  in n e m a n ip u la c je  o r a z  o-

s ta tn ia  r a ta .  IV  liśc ie , d o k tó re g o  d o łą e z o m  
b y ł ra ch u n e k  b ai.k  p o w ia d a m ia  k lije n ta . żc  
o o la ró w k ę  sw o ją  o trz y m a  n a  w ła sn o ść  d o ­
p ie ro  w ó w cz a s , gdy u re g u lu je  ra ch u n e k .

P r ó c z  teg o  b a n k  ż ą d a ł od n ieg o  n a d e s ła ­
n ia  w sz y stk ich  p o k w ito w ań  za  u sk u te cz n io ­
n e  w p ła ty  rz e k o m a  w eeln  sk o n tro lo w a n ia  
ic łl .

C a ła  h is to r ja , o r a z  dziw ne ż ą d a n ia  b an  
k u , s p rz e cz n e  z u m o w ą , ju k ą  z a w a rł z p rzed  
s ta w lcie le m  b a n k i, w y d a ły  sK p . W e je m a n o  
w i p o d e jrz a n e , w o b ec cz e g o  z ło ży ł o n  s k a r ­
gę  d o  w ład z s ą d o w y e h , o s k a r ż a ją c  tę  in sty tu -  
e ję  o  o szu stw o .

J a k  się  d o w ia d u je m y  je d n o cz e śn ie  zło żył  
p o d o b n a  s k a rg ę  d ru g i w iln ia n in , n ie ja k i A. 
i ło m . la m . p rz y  u l. N o w o g ró d zk iej.

N ie u leg a  w ą tp liw o ści, ż c  w ład ze  ś le d ­
cz e  z a in te r e s u ją  się te m i p o d e.jrzan em i k o m ­
b in a c ja m i z o b lig a cja m i d o la ro w cm i i c a łą  
sp ra w ę  w y ja ś n ią . (e j .

i iJeszcze o oankructwie „Wolwortu

o g 8.15 „Targ na dziewczęta*

Najpoważniejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Polsce
j e s t

Istniejąca od roku 1909 I działająca na całym  obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów 
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zu ży tk ow u je  w kłady  z Wielką korzyśc ią  dla in te-  

I#  R B  IB  W i ł  resów  kra ju , gdyż w spiera  k red y tem  n a jl icz ­
n ie jsz ą  rze szę  w y tw órców  —  d ro b n y ch  rolników, 

—........ a  t r m s a m e m  łagodzi skutki k ryzysu  ro ln iczego

S K L A D A J A C  S W E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  C E N T R A L N E J  K A S I E
O T R Z Y M U JE M Y  N 1ETYLK O  K O R Z Y Ś Ć  DLA  SIEBIE,
A L E  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  I S P R A W I E  P U B L I C Z N E J .

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KAS IE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

O n e g d a j d o n o siliśm y  o b a n k ru c tw ie  f i r ­
m y „ W o lw o r t-- j  ch w llo w cm  p rz y trz y m a n iu  
je j  w ła śc ic ie la  K o c h iu a n a , k tó re g o  p o  z b a ­
d an iu  zw o ln io n o .

W  cią g n  u b ieg ły ch  d w ó ch  dni d o  p o licji  
w p ły n ął zn o w u  szereg  d a lsz y ch  m eld u n k ów  
o  rz e k o m o  d o k o n a n y ch  p rz e z  K u cln n an a  
m a lw e r s a c ja c h  w p o s ta c i  zak u p ien iu  to w a -

TEATR I MUZYKA
W  W IL N IE .

—  T e a tr  M uzyczn y „ L u tn ia ” . —  W id o ­
w isk u S y lw e stro w e  w  J l -u tn i " .  D ziś T e a li' 
M u z y cz n y  „ L u tn ia -1, w y s tę p u je  z d w o m a od 
d z ie ln y m i, n ie z .m ie rn ie  in te r e s u ją c y m i p ro g  
r a m a m i re w jo w o rn i, s k o n s tru o w a n y m i przez 
p p . T a tr z a ń s k ie g o  W y r w ic z  —  W ię h ro w  
sk ie g o  i C ie s ie lsk ie g o , co  d o w o d zi, żc  h u m o r 
n a  s c e n ie  b ę d z ie  p a n o w a ł n ie p o d z ie ln ie . -  
O b a  p ro g ra m y  są je d n a k o w e j tr e ś c i .  R ew jż  
S y lw e s tro w e  w  „ L u tn i"  b ęd ą  s ię  s k ła d a ły  z 
n a jn o w s z y c h , s p e c ja ln ie  n a  te n  d z ień  n a p isa  
n y c h , a k tu a ln y c h  n u m e ró w : p io se n e k , sk e  
czów 1, re w e lle r s ó w . b a le tó w  w- w y k o n a n iu  r a 
le g o  z esp o łu . P ie rw sz y  p ro g ra m  S y lw e s tr o ­
w y o god z. 8 ,1 0 , d m g i z a ś  o god z. 11 ,30  w.

—  „ D ziad zio  P ie rn ik  i B a b c ia  B a k a lja ” 
D ziś o god z. 1 po p o ł. o d e g ra n ą  z o s ta n ie  
św ie tn a  b a śń  św ią te c z n a  „ D z ia d z io  P ie r n ik  
i B a b c ia  B a l  a l ja “ , k tó r a  n a  p re m  je rz e  w y 
w o ła ła  n a  w id o w n i e n tu z ja z m . B a ś ń  ta  o b o k  
h u m o ru  p o s ia d a  sc e n y  d y d a k ty c z n o , o ra z  
p rz e p o jo n a  je s t  sz cz ćrem  p o lsk im  se n ty m e n  
te in .

P o c z ą te k  o god z. 1 po p o ł. C en y  m ie js c  
o d  25 gr.

—  P o p o łu d n lo w k n  N o w o ro cz n a . W  d zień  
N ow ego R o k u  (p o n ie d z ia łe k ) o god z. 4 pp. 
o d e g ra n e  b ę d z ie  w idów  isk o  —  o p ere tk o w  e 
„ P o d  B ia ły m  iK o n iem ', C e n y  z n iż o n e . W ie c z o  
re m  z a ś  św ie żo  w y s ta w io n a  o p e r e tk a  „ l a r g  
n a  d z ie w c z ę ta " , W to r e k  ró w n ie ż  p o  c e n a c h  
z n iż o n y c h  „ P o d  R ś a h m  K o n iem

r ó w  n a  w ek sle  i z lik w iu o w an iu  p o tem  sk le ­
pu .

M ięd zy in n em i p o d o b n ą  s a a rg ę  zło żył 
w łaścic ie l fa b ry k i c z e k o la d y  „ E m z e t"  w  M II 
n ie.

J a k  się  d o w ia d u je m y  K o ch m a n  o p u ścił 
W iln o . Tern n ie m n ie j p o lic ja  p ro w a d z i p rze  
c iw k o  n ie in a  d alsze  d o ch o d z e n ie . • (e|

—  T e a t r  M iejsk i P o h u la n k a . —- D ziś w 
n ie d z ie li, d n ia  31 g r u d n ia  o god z 4 po p o i. 
„ F r a u le m  D o k to r " ,  s z tu k a , k tó r a  c ie s z y  się 
n a  n a s z e j s c e n ie  re k o rd o w e rn  p o w o d z en iem  
C en y  z n iż o n e .

W ie c z o re m  o godz 8 po c e n a c h  z n iż o ­
n y c h  sz tu k a  D e v a l‘a  „ S te fe k  p o r u s z a ją c a  
z a w sz e  a k tu a ln y  p ro b le m  w y c h o w a n ia  d z ie ­
c i. W  r o l i  S te fk a  w y stą p i M. W ę g rz y n . Ite - 
ż y s e r ja  W . C zen g e reg o .

—  W ie lk a  R e w ja  S y lw e stro w a . D z iś , w 
n ie d z ie lę  d n ia  31 g ru d n ia  o god z. 11 ,3 0  —  w 
T e a tr z e  n a  P o h u la n c e  W ie lk a  R e w ja  Sy lw e 
s tro w a , b a rw n e  w e so łe  w id o w isk o  w  24  o b ­
ra z a c h . U d z ia ł b ie r z e  c a ły  z e sp ó ł T , M. on 
c z e le :  J .  J a s iń s k a ,  S. Z ie liń s k a , T . S u c h e c k a , 
E . S c ib o ro w a , N. W il iń s k a ,  M. ęg rz y n , .1. 
W io sk o w sk i. L . W b łłe jk o , W . S c ib o r , j .  T a ­
ta r k ie w ic z . P o z a te m i g o ś c in n ie  w y s tą p ią : W  
B is z e w s k a , J .  G ó r e c k a  i W  M o ra w sk i o ra z  
d u et ta n e c z n y  Ja n u sz k ó w .sk ic h .

W  p ro g ra m ie  s p e c ja ln ie  n a p is a n e  s z la g ie ­
ry: . K a w ia r e n k a " , „M . -S z u in a n a " , „N ow y 

R o k  u  p. P e c k a jło " ,  „C zeg o  k o b ie ta  p r a g n ie "  < 
i w ie le  in n y c h .

—  T e a tr  —  K in o R o z m a ito śc i. W y ś w ie tlą  
ju ż  o s ta tn ie  d n i fe n o m e n a ln e g o  „ K in g — K on 
g a “ . N a s c e n ie  „ J a s e łk a "  w  2  c z ę ś c ia c h , (B e t 
le je m  o ra z  S m ie r ić  k r ó la  H e ro d a )!

—  S y lw e ste r  w  S ali M iejsk iej —  z g r o m a ­
d zi t łu m y  w id zó w  i a m a to ró w  s w o b o d n e j, 
te m p e ra m e n to w e j z a b a w y  p rz y  d źw iękac h 
o r k ie s t r y ;  w e jś c ie  b ez  z a p ro s z e ń  s t r o je  d o ­
w o ln e , ce n y  1 ,50  d la  p a ń  i 2 z l. d la  p a n ó w . 
B u fe t  —  a t r a k c je  s c e n ic z n e  S a la  d o b rz e  o g ­
rz a n a .

Table tk i  J o u a l  są szybko działającym ietkiem przeciwko grypie,  
tnfluencH i przeziębieniu.  Przytem tabletki  To g a l  me wywierają 
u j emnego  wpływu na wewnętrzne organy .  Przez przyjmowanie 
j edne j  do trzeelt t ab le tek Toga l u  3 — 4 razy dziennie zapobiega 
sie powstawaniu niebezpiecznych kompliKacj  , jakie  zazwyczaj  
wywołują przeziębienia.  Nie wyrządzajcie  sobie  iednak szkody 
przez zażywanie małowartościowych ś rodków-przy jmujc ie  To g a l .

a. lelki ł o g a l  są do nabycia w oryginalnym opakowaniu po 14 
i jj  t a b J__e_ t k i w- e w s z y s t k i c h  a p t e k a c  h.

u unanw K H aBB B M K B raM nB B nB BM H H naH H i

U o só b  p rz y g n ę b io n y ch , w y cz e rp a n y ch  
n iezd o ln y ch  do p r a c y , n a tu r a ln a  w o d a  g o r 
k a  „ F r u n c is z k a -ió z e f u "  p o b u d za  o b ie g  k rw i. 
w z m a c n ia  z d o ln o ść  m y ś le n ia  i ch ę ć  do pru 
ry . Z a le c a n a  p rzez le k a r z y .

O d wydawnictwa
U ź  okresie karnawału 

wszelkie wzmianki o balach, 
rautach, zabawach i t. p. 
imprezach rozrywkowo - do­
chodowych, zamieszczać bę­
dziemy tylko za opłatą.

Z a m k n ą w sz y  fiię w sw o im  p o k o ju , c h ło ­
p iec  Nlrzelll so b ie  z re w o lw e ru  w u s ta . O d­
g łos s trz a łu  zw ab ił s łu ż ą e ą , k tó ra  z a a la r m o  
w a ła  szw a g ie rk ę  s a m o b ó jcy , a  n a stę p n ie  5 
k u m i-sarjat p o lic ji . P r z y b y ł}  n a  m le jse e  wy 
p ad k u  le k a rz  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  s tw te r  
dzii zgon.

M iody s a m o b ó jca  n ie  p o z o sta w ił ż ad n y ch  
lis tó w , w o b ec cz e g o  p o w od y p o z b a w ie n ia  się  
ż y c ia  n ie  są  z n an e .

Z w ło k i z m a rłe g o  zab e z p ie cz o n o  n a  m ie js  
eu d o  d e cy z ji w ład z są d o w o  ś le d cz y ch , (c ) .

O f i a r y
Na rę c e  p re z e s a  O k r. L rzęd u  Z ie m sk ie g o  

w W iln ie  p. S t . Ł ą c z -y ó sk itg o  p. p. m ie rn i 
cy  p rz y s ię g li z rz e sz e n i n a  te r e n ie  w o j. wi 
le ń s k ie g o  k u  u p a m ię tn ie n iu  w s p ó łp ra cy  zlo- 
tżyli d o  d y s p o z y c ji  p. p re z e s a  Ł ą c z y u sk ie p o  
4 0 0  z ło ty c h  (c z te ry s ta  z ł.). P re z e s  L ą c z y ń s k : 
z a  p o śre d n ic tw e m  a d m in is tr a c ji  n a sz e g o  pi 
sm a p rz e k a z a ł z t e j  su m y : 200 (d w ie śc ie  t t . l  
n a  o c h r o n k ę  im . M a rsz a łk a  P - ls u d s k itg o  i 
200 (d w ieśc ie  z l.)t n a  d o ż y w ia n ie  b ie d n y c h  
d z ie c i n i. W iln a .

* * *
Z a m ia s t  w iz y t św ią te c z n y ch  i n o w o ro c z ­

n y c h  n a  w p isy  n ie z a m o ż n y c h  u c z e n ie  G in u : 
C z a r to ry sk ie g o  sk ła d a  3 zł D r. WifcoDt 1 m ia - 
s to w sk i

* * *
Z a m ia s t ż y cz e ń  n o w o ro c z n y c h  n a  L O P P . 

K ie js tu to w s tw o  D o w u a ro w ic z o w ie  2  zl.
* * *

Z a m ia s t  ż y cz e ń  ś w ią te c z n y c h  i n o w o rn c z  
n y c h  5 z ł. n a o c h r o n ę  Z P . O K s k ła d a ją  
C. i H. W ie ru s z  K o w a lscy .

* * *
U rz ę d n icy  O k rę g o w e g o  i M ie js co w e g o  l 

rzęd ów  M iar w W i l n i e ,  z a m ia s t  ż y cz e ń  S w ią  
te c z n y c h  i N o w o ro cz n y c h  s k ła d a ją  o f ia r y :  

N a ch le b  b ied n ym  d z ie cio m : S asin o w -ie r 
J ó z e f  2  z ł., W V zgo W ła d y s ła w  1 z ł , M o żan o  
w icz  E d w a r d  1 z l., Z a k ie w ic z ó w n a  P a u lin a  
50  g r ., B u c z y ń s k i J ó z e f  1 z ł., S z y m a ń s k i Md 
w a rd  1 z ł., Z a w a d z k i J ó z e f  3 0  g r —  R a z e m  
7 z ło ty c h .

N a r z te z  b e z ro b o tn y ch  S a s in o w ic z  J ó z e f  
2  z ł., WTy zg o  W ła d y s ła w  1 z ł., S zy m ań -.k i 
E d w a r d  5 0  gr. —  R a z e m  3 ,5 0  zł.

• *  * *
lY o ia s o r s tw o  M i S . H itle ro w ie  5 iX. u.i 

U chroinkę Z. 1’. O. K z a m ia st Ż yczeń  N o ., o 
ro c z n y c h

*  *  •*
Z a m ia s t  w izy t n o w o ro c z n y c h  na b e z r o b o t­

n y c h  p. d r. Ja d w ig a  M u ra sz k o  5 zl 
*  *  *

Z a m ia s t p o w in sz o w a li n u w o ro ca n y • di p. 
M ich a ł G iero sim iu k  n a  b e z ro b o tn y c h  5 zl 

* *  *
Z a m ia s t  w izy t N o w o ro cz n y ch  o fia ro w a li  

n a  c n le b  d la  g ło d n y ch  d zieci p ra c o w n ic y  P a ń - 
s lw o w eg o  B a n k u  R u ln cg o  O d d zia łu  w W 11 
n ie : pp. D y re k to r  L u d w ik  M a cu lew icz  —  10 *  
z ł., T a d e u sz  M iśk iew icz  —  3 z ł., W in c e n ty  
P ie tk ie w icz  —  3  z l., F r a n c is z e k  T y m a n  —  
2 .5 0  zł., J ó z e f  K ru p n o  —  2 z ł., W ito ld  B u tc r le  
w icz  —:  2 z ł., S te fa n  S k in d e r  —  2 z l., J a d w i­
g a  T re .,cz k e  —  2 zł., WTa n d a liu  K lim o u to w icz
—  2 zł., A dam  P o n ia to w s k i —  2 z ł., W ła d y ­
s ła w  S z e m ia k o  —  2 z ł., J o z e f  G a r liń sk i —  2 
z ł., Ig n a c y  K a s p e rs k i —  2  z ł., A rtu r F 'a n ti —
2 z ł., A le k sa n d e r K u czu k  -—  2 zł. A n to n i K o ­
m o ro w s k i —  1 .50  zł H ip o lit  K lim a sz ew sk i
—  1.50  zł., K a z im ie rz  Ż a rd e ck i —  2 z ł., J ó ­
z e f  lło -ro d iiiczy  —  1 .50 z ł., M a r ja  M ich a jło w - 
s k a  1 z ł., P io tr  S o K o liń sk i —  1 z ł., P io tr  J a ­
b ło n o w sk i —  1 zl., J a n  K a le ń s k i —  1 zl., 
Z y g m u n t Z d ro je w s k i —- 1 zł. L e o n ja  K o n try - 
m ó w n a  —  1 zł., W ilh e lm  S ta h in s k i  —  1 zł., 
P io tr  O d y n ie c  —  1 zł., T a d eu sz  G rz eśk o w ia k  r
—  1 zł., J a k o b in a  M e je ro w a  —  1 z ł., W an d a  
R o g iń sk a  —  1 z i., Ł u c ja  B o ro d z ik o w n a  —  1 
z ł., "M a rla  S id o r o w ic z ó w n a  —  1 z l., M ich a ł 
K o b e c k : —  1 z ł., W łk to r  K ir c h n e r  —  1 zl., 
W a n d a  Ja n k o w s k a  —  1 zł., W ła d y s ła w  G u­
m o w sk i —  1 z ł., M ieczy sław - K ły sz y ń sk i —
1 z l„  H a lin a  D w o ra k o w sk a  —  1 zl.. M ich a ! 
P ile c k i  —  1 z ł., R o m u a ld  B o r o w s k i —  1 zl., 
S ta n is ła w  M a c h n ic k i —  1 z ł., B r o n is ła w  B a - 
h u sz -S z y s z k o  —  1 zł. A le k sa n d e r  A rm o n a j 
tis  —  1 z ł., Z y g m u n t Ż o n e o '‘o w icz  —  1 zl., 
W a n d a  P io tro w ic z ó w n a . —  1 z ł., A le k sa n d ra  
R zepczyina —  1 zł., A n n a  C zelad z in o w a —  1 
z ł., M a r ja  T a rw id o w a  —  1 afi., W ła d y s ła w a  
L u b o w icz o w n a  -— 1 zł., M a r ja  Skow  zgirdów  
n a  —  1 z ł., S ta n is ła w  K ie rn o w ic z  —  1 zl , J ó ­
z e f K a sz e w sk i —  1 z ł., W ik to r  Ł u ce w icz  —
1 z ł., W a n d a  S ta n isz e w sk a  —  1 z ł., W ła d y ­
s ła w  R e w ie ń sk i —  1 z l., W a c ła w  M a lin o w sk i
—  1 z ł., Z y g m u n t Z aw isza  —  1 zł., W a n d a  
M o n g ird o w n a  —  1 zł„  B r o n is ła w a  N iep lu k o - 
w o w a —  1 z ł., B ro n is ła w  K o p a ce w icz  —  1 
zł., L u d w ik  B o r o w s k i —  1 z ł., F r a n c is z e k  J u r -  
je w ic z  —  1 z ł., S ta n is ła w  P o d b ie ls k i —  1 zl., 
W ło d z im ie rz  S z y k o w sk i —  1 z ł., A n n a  P y l-  
h o n  —  1 żł., A n to n in a  P o d b ie ls k a  —  1 z l., An 
to n i S o b o le w sk i —  1 zł. K la r a  Z d a n o w icz o w a
—  1 z ł., E u g e n ju s z  K u cz y ń s k i —  1 z ł., S ta  
n is ław  B u tk ie w ic z  —  1 zł., K a r o l N iew ęg ło w ­
s k i —  1 z ł., S ta n is ła w  N o w ic k i —  1 zł., C ze­
s ła w  B e u e rm a n n  -—  5 0  g r ., Ja n in a  Z a le sk a  —
5 0  g r ., K a z im ie rz  H olow  n ia  —  50 g r ., M a r ja  
S c h o lz o w a  —  5 0  g r ., A n to n i S ta le w sk i —  50 
g r ., K a je ta n , D ro zd  —  50  g r ., W a n d a  H er 
m a n o  w iczów n a -—  50 gr., A n d rz e j L id tk e  —
50 g r ., L u d w ik a  Ż e b ro w sk a  —  50  g r ., K a z i­
m ierz  K o p cz y ń sk i —  50  gr., P a w e ł M ały sz  
k o  —  5 0  g r .. P a w e ł A n u sew icz  —  50  g r ., —  
ra z e m  zł. 106.

'— I !!l :—

R U J O
W IL N O .

M F ŚD Z 1E L A . d n ia  31 g ru d n ia  1933  t o k u .

9 .0 0 : C zas. G im n a s ty k a  M u zy k a. D zieu  
n ik  p o ra n n y . M u zy k a. C h w ilk a  gosp . d om  
10 .05  N a b o ż e ń stw o . 1 1 .4 0 : O d czy t m is y jn y . 
1 1 .57 : C zas. 1 2 .0 5 . P r o g r . d z ie n n y . 12 10 
K om  m e te o r . 12 .15  P o r a n e k  m u z y c z n y  z 
F ilh a r m . W iarsz. 1 3 .0 0 : „ J a k  s ię  p r a c u je  w 
fa b r y c e  p o r c e la n y -- o d cz y t. 1 3 .1 6 : D . c .  po 
r a n k u  m u z y cz n e g o . 1 4 .0 0 : A u d y c ja  d la  wszy­
s tk ich . 1 5 .0 0 : „.Nowe w a r u n k i h a n d lu  in w e n  
ta rz e m  rz e ź n y m  ’ o d cz y t. 1 5 .2 0 : A u d y c ją  lu  
d ow a. 160 .00  S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i. 16 .30  
M u zy ka z p ły t. 1 6 .4 5 : K w a d r , l i te r .  1 7 .0 0 . 
.P rz e d  d w u stu  la ty " .  17 16 . P o ls k a  m u z v k a  

lu d o w a. 1 8 .0 0 : S łu c h o w is k o . 1 8 .4 0 : M u zy ka 
z p ły t. 1 9 .0 0 : P rz e m ó w ie n ia  N o w o ro cz n e . 
1 9 .1 5 : R o z m a ito ś c i. 19 3 0 : R a d jo ty g o d n ik  d la  
m ło d z ież y . 1 9 .4 5 : P r o g r a m  n a  p o n ie d z ia łe k  
1 9 .50 : M u zy k a  le k k a . 20 5 0 : D z ie n n ik  w ie  
c z o rn y  21 .0 0 - „ S y lw e s tro w e  fa r a m u s z k i"  
2 1 .1 5 : Na w e s o łe j fa l i  lw o w s k ie j. 2 2 .1 5  
S p o r t z R o z g ło śn i. 2 2 .2 5 : M u zy k a  ta n e c z n a  
2 3 .0 0 : K o m . m e te o r . 2 3 .0 5  M u zy ka ta n e c z n a  
2 3 .5 0 : A u d y c ja  s p e c ja ln a . 0 .0 5 : „ D e fila d a  
g w ia z d ". 0 .3 5 : A u d y c ja  sy lw e s tro w a . l.nO. 
L w o w sk a  n o c  sy lw e s tro w a  1 .80 : D< filad u
g w iazd ".

i  ~ 1 Jfc
PO.M 1 I >/.! \ ł J . i\ . d n ia  1 s ty c z n ia  1934 r.

9 .00— 9 .„4 . C z a s . G im n a s ty k a . M uzya; 
D z ie ń . p o r. M u zy k a . C h w ilk a  gosp lo tu . 
1 0 .0 5 : N a b o ż eń stw o . 1 1 .5 7 : C zas. 12.05 P r o ­
g ra m  d z ie n n y . 1 2 .1 0 : K om , m e te o r . 1 2 .1 5 : 
K o n c e r t  z F i lh a r m . W a rs z . 1 4 .0 0 : A u d y c ja  
d la  w s z y s tk ic h . 1 3 .00 : D ja lo g  ro ln ic z y . lÓ.JO 
n o n c e r t .  1 6 .0 0 : A u d v c ja  d la  d z ie c i. 1 6 .3 4 : 
N ow e p ły ty . 1 6 .4 5 : R e c y t a c je  h u m o ry s ty c z ­
n e , 1 7 .0 0 . „ K o k  1933  w* P o is c e " .  17 .15  Au 
d y c ja  lu d o w a. 1 8 .0 0  S łu c h o w is k o . 1 8 .40 : 
A r j e  i p ie śn i. 1 9 .0 0 : Ze sp ra w  l ite w s k ic h . 
19 .15 - Wid k o m . sp o rtew z .^  19 35 R ozu m  
ito ś e i.  19 3 0 :  K łę T u iw ie n ia  r ' j  P olS k ów 7~żit 
g ra n ic o  1 6 .4 0 : P r o g i  no wt ć .  1 9 .4 6 : „ N o ­
w y R o k  v tr z e c h  c z ę ś c ia c h  ś w ia ta -- —  f e l j .  
2 0 .0 0 : K o n c e r t . 2 0 .5 0  D z ie n n ik  w ie c*
2 1 .0 0 : d. c . k o n c e r tu . 2 1 .2 0 : A u d y c ja  p ogod  
n a. 2 2 .2 0  S p o r t  z R o z g ło śn i. 2 2 .3 0 : K o n c e r t  
ż y cz e ń  (p ły ty ). 2 3 .0 0 : , K om  m e te o r . 2 3 .0 0 : 
d. c. k o n c e r tu  ży czeń  (p ły ty ). 2 3 .3 3  
2 4 :0 0  M u z r k a  ta n e c z n a .

WLw.NiU RAfiJiW E.
D ż f t . s  S lu W  L S I  R O W Y .

O sL am i d zień  ro k u  p rz y n o s i ru d jo s iu c tw  
czpm  l u l a  au u ycy  1 u w e so iy m , i ekaUm  c h a  
izm lerze . i  la k  o god z. 18 .4u kro tk i* a u d y c ja  
z p ły t , o b e jm u ją c a  n a jb a r d z ie j p o p u .a rn e  
p rz e ik ije  Z ru n u  u b ieg łeg o . O god z. 19 .60  r o z ­
p o cz n ie  się  „giHiziiua m u z y k  le k k ie j"  z udziu 
le m  u lu b io n e j p ie ś n ia r k i p. A n ieli S z le m iń - 
s k ie j,  n a s tę p n ie  o god z. 21 .1 6  b a w ić  b ę d z ie  
lu id y lo r ju m  ,W eisoła fa la  lw -ow iska" a  o  pól 
n o cy  ro z p o c z n ie  s ię  s p e c ja ln a  a u d y c ja  s y lw e ­
stro w i p. ł .  „ D e lifa d a  g w iazd ', n a  k tó r ą  z ło - 
-4  s ię  p ro d u k c je  ro z g ło ś n i p c z n a n s k ie j,  lw o w ­

s k ie j i w a rsz a w sk ie j.

M U ZYK A  N IE P O D L E G Ł E J  P O L S K I.

D zie sią ty  -k o n cert z tego  c y k lu , k tó ry  n a ­
d a n y  b ęd z ie  z W a rsz a w y  w  p o n ie d z ia łe k  1 go 
s ty c z n ia  o  god z. 2 0 .0 0 , w y p e łn ią  u tw o ry  K a ­
r o la  S z y m a n o w sk ie g o  je d n e g o  z n a jz n a k o ­
m itsz y c h  p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w  w sp ó łcz es­
n y ch , k tó ry  św ieżo  o d n ió s ł w ielk i s u k c e s  a r ­
ty sty cz n y  w  M o sk w ie  i B u k a re sz c ie . P ro g ra m  
o b e jm u je  3 i 4  s y m fo n ję , n a s tę p n ie  „ P ie ś n i 
H a f is a "  o ra z  fra g m e n t z b a le tu  g ó ra ls k ie g o  
„ H a r n a s ie "  W  k o n c e rc ie  w e źm ie  u d z ia ł S t a ­
n is ła w  K o rw in -S z y m a n o w sk a  (śp iew  t o ra z  
sa m  k o m p o z y to r , k tó ry  o d e g ra  p a r t ję  fo r te ­
p ia n o w ą  w IV  s y r n fo n ji .  D y ry g u je  G rzegorz 
F 'ite lb e ig .

S Ł U C H O W IS K O  D L A  D Z IE C I.

W  n ie d z ie lę  o  god z. 16 n a jm ło d s i  r a d jo -  
.słuchacze* o tr z y m a ją  a u d y c ję  n a  te m a t sy lw e ­
s tro w e j n o c y , a  w  p o n ie d z ia łe k  o  t e j  s a m e j 
g o d z in ie  s łu c h o w isk o  p ł ,  „ Ż a ło sn a  h is t o r ja  
p a ja c y k a  F r y c k a " .

I  D L A  D O R O S ł Y C H . ,

W  n ie d z ie lę  o  godz. 1 8 -e j s łu c h o w is k o  p t.
. M o ja  p ie « z c z o tk a "  p ió ra  T . S y g ie ty ń sk ie g o  
w -ykon ane b ę d z ie  w  s tu d jo  w a rsz a w sk *e m  
N a stęp n eg o  d n ia  o te jż e  godzinie* ro z g ło su  a  
lw o w sk a  n a d a  a u d y c ję  p t. „ Je d z e n ie , w in o  
ś p ie w " p . S l . W asy le w sK teg o .

Obławy na wilki
P o lo w a n ie  z n a g o n k ą  n a  w ilki p rz e p ru w a  

d zo n o  n a  te re n ie  gm iny o lk le u ie k ie j. Z a strz e  
lo n o  2 w ilk i o r a z  lisa .

N a te re n ie  p o w iatu  św ię e ia ń sk ie g o  w wy  
n iku o b ław  n a  w ilk i Z a strz e lo n o  4  sz k o d n i­
ków  o r a z  d zik a .

Podziękowanie.
Z w ią z ek  P r a c y  O b y w a te ls k ie j K o b ie t  w  

N o w o -W ile jc e  s e r d e c z n ie  d z ię k u je  p M ikoła  
jo w i  B u la je w o w i za z ło ż o n ą  o f ia r ę  w s u m ie  
2 0  z ł n a  o c h r o n k ę  im . B is k u p a  B u n d u r s k ie  
g o  —  z a m  a s t  ż y czeń  Ś w ią te c z n y c h  i N owo-, 
ro c z n y ch -



U R J  E  R W  1 L E \ S K Nr. ;Wi) iil.l !Klj

K R O N I K A
N ie d z ie la

31
Grudzień

D iii*. D a w id a

Ju tro i N ow y  Role

» tc ń c »  —  ( .  7 m. 48  

2*rtk ód  , —  * .  3  m. 33

S>J#*trz»żeni* Z akład u M*t*oroiOQjl ll.S.B.  
e  Wiln *  z dnia 30 X I  —  1 3 3 3  roku

C iśn ie n ie  764 
T e m p . śre ń n . — 7 
T e m p . n u jw . - 6 
T e m p . n a jn . —  8 
O p ad  3.7
Y\ ia lr  p o h id u . w sch o d n i 
T ( l i d . b a ro m . —  iw yńfeow u 
U w agi: -  p o ch m u rn i).

Przew idyw any przebieg pogody  
na dzień 31 grudnia w/g PIM.

R o c ln n u rn o  z p rz e lo tn e m i o p a d a m i ś n ie ż ­
n i  m i. I m ia rk o w a n y  m ró z . U m ia rk o w a n e  w ia- 
ł r y  p o łu d n io w o  w sch o d n ie .

D Y Ż U R Y  A I* T U K .
D ziś w n o cy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p te k  :
P a n a  —  A n lo k o lsk ą  54 , S ić k ie r ż y ń s k itg o  

—  Z a rz e cz e  20 , S o k o ło w s k ie g o  —  T yzem hau 
ło w ik a  ró g  T a r g o w e j,  S z a n ty ra  —  L e g jo n o  
w a ,  Z a s ła w sk ie g o  —  N ow og ród / k a, Z a ją c z  
io w s k ie g o  — W ito ld o w a .

O raz  R o d o w ic z a  — O s tro b ra m s k a  2, J u r ­
k o w sk ie g o  —  W ile ń s k a  8, A u g u s to w s k ie g o - 
M ick iew icza  10, Sap o ż.n ik u w a —  ró g  Z a w a l 
n e j i S t e fa ń s k ie j .

A D M IN ISTRA C Y JN A
_  W S P R A  W  IR  P R O L O N G A T Y  PO Z- 

\ \O LŁ .\  NA B R O Ń . W zw iązk u  z n o ta tk a m i 
ja k ie  uk. zafy  s ię  w n ie k tó ry c h  d z ie n n ik a c h  
w ile ń sk ic h , że „z d u iem  30  g ru d n ia  up ływ a 
ti rrriizi sk ła d a n ia  do .s ta ro stw a  G ro d zk ieg o  po 
d a ń  o p ro lo n g a tę  zezw oleń  na b ro ń  n a  ro k  
1 9 3 4 '. o ra z  że po dn iu  t s ty c z n ia  1931 r. b ro ń  
u o só b , k tó re  n ie  o d n o w ią  zezw oleń  b ęd zie  
k o n fis k o w a n a , o so b y  zaś te  b ę d ą  p o c ią g a n e  
do s u ro w e j o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rm  j  , S ta  
ro s tw o  G ro d zk ie  w y ja ś n ia , że n o ta tk i  te d o ­
ty cz ą  ty lk o  tych  o só b , k tó ry m  w y d an e z o s ta ­
ło  p u zw olęja ie na p ra w o  n o sz en ia  b ro n i n  \ 
p o d sta w ie  u ch y lo n e g o  d e k re tu  z d n ia  25  sty cz  
n ia  1919 ro k u  poz. 123.

N a to m ia st p o zw olen ie , w y d an e mu p o d s ta ­
w ie  n o w o o b o w ią z u ją c e j u sta w y  z dn . 27 paź 
d z ie rn ik a  1932 r. poz 8 07  i k s ią ż e cz k i z ie lo n e j 
w in n y  b y ć  o d n o w io n e  d o  d n ia  28 lu tego  r o ­
k u  1934.

O so b y , k tó re  w tym  te rm in ie  p o zw o le n ia  
n a  p ra w o  n o sz e n ia  b ro n i m e o d n o w ią , po 
c ią g n ię c i  z o s ta n ą  do o d p o w ie d z ia ln o śc i k a . 
n e j,  ja k o  p o s ia d a ją c e  b ro ń  n ie le g a ln ie , a  b ro ń  
ich  u leg n ie  k o n fis k a c ie .

M IEJSKA
—  P R O JE K T  R E G U L A C JI B R Z E G Ó W  

A IL .I ł  V a o s ta t ji ie m  p osied zen iu  P re z y d ju m  
Z a rz ą d u  m ia sta  ro z p a try w a n y  b y ł p ro je k t 
re g u la c ji  b rzegów  W il ji  (od je j  u jś c ia  srż. do 
p o rtu  rzeczn eg o  na A n to k o lu . P r o je k t  te n  >- 
p ra co w a n y  n ą z teren  ie m a g is tra tu  p rzez in/ 
Ja c e w ic z a  p rze w id u je  zw ężen ie  k o r y ta  rzek 
o sk a rp o w a n ie  brzegów  o raz  urząd zen ie' a lei 
sp a c e ro w y c h  p o  obu s tro n a c h  W il ji .  A le je  ti 
b y ły b y  p o ło ż o n e  na d w óch  p o z io m ach  n a  
n iższy m  i w yższym , p rz e w id z ia n e  je s t ,  ż e  
p rzy tem  p p ziom  ji i/ s z y  w w s n a d k a rh  p ow o- 
i i/ .ra trż e  z n a le z ć  się  pod w odą.

Po d o k ła d n e m  i szczeg ó ło w em  z a z n a j- ' 
m ii n iu  się z ca ły m  p ro je k te m  z o sta ł on  przez 
Z arząd  m ia s ta  z a a k ce n to w a n y  i o b e c n ie  w p łv  
n ie  p o d  o b ra d y  K o m is ji  T e c h n ic z n e j,  a  na 
stop n ie  R ;ld v  M ie js k ie j.

R o b o ty  n ad  r e a l iz a c ją  leg o  p ro je k tu  ro z  
p o cz ę te  z o sta n ą  w czesn a w io sn ą .

SPR A W Y  PR A SO W E
—  K O N F IS K A T A  „ P R Z E G L Ą D U  W IL I  S  

S k iE G O ‘\ W ła d z e  a d m in is tr a c e in e  sk o n fis  
k o w a ły  o s ta tn i nu m e- „ P rz e g lą d u  W R e ń sk ie ­
g o '1. K o n fis k a tę  za rz ą d z o n o  za a r t v i  uł. om a 
w ia ją e y  a k c je  w y z w o len ia  W iln a .

J  SPRA W A S Z K O L N E
K U R S  P R / Y G O T O W  \W G Z Y  DO K O  KPI 

SU  K A D E T Ó W  ł SZ K O ŁY  P O D O F K .E R s  
K J E J  P S E C H O T Y  l P IL O T Ó W ' S ta r a n ie m  L e- 
g jo m i M ło d y ch  z p o cz ą tk ie m  s ty c z n ia  1934 r. 
u r u c h o m io n y  z o s ta n ie  K u rs P rz y g o to w a w cz y  
illa  k a n d y d a tó w , k tó rz y  m a ją  z a m ia r  ■ u b ie ­
g a ć  s ię  w ro k u  sz k o ln y m  1 9 34-35  o  p rz y ję c ie  
d o  K o rp u su  K ad etó w  d o  k la s y  4 -e j i S - e j g i­
m n a z ja ln e j lub  d o  k o m p a n ji  1 -e j do S z k o ły  
P o d o f ic e r s k ie j P ie c h o ty  lu b  P ilo tó w .

Na K u rs  p r z y jm u je  się  k a n d y d a tó w , któ  
rz y  u k o ń cz y li (i— 7 o d d zia łó w  S z k o ły  Pow­
s z e c h n e j lu b  2— t  k la s ; g im n a z ja ln e  .vzgl, 
u c z ę sz cz a ją  o b e c n ie  d o  je d n e j z w y ż e j wy 
m ie n io n y r h  k la s  w w ieku  od 13 do 18 la t.

N auka od b y w a sie w  g o d z in aeh  p o p o h u i 
n io w y c h .

K u rs p ro w a d z o n y  je s t  przez fa c h o w e  *itv 
n a u c z y c ie ls k ie  i w o jsk o w e .

K a n d y d a ci p rz y ję c i  do s z k o ły  P o d o fic e r-

W IL U A M  J .  LOCKE.

s k ie j P ie ch o ty  lu b  P ilo tó w  o tr z y m u ją  n a u k ę  
i u trz y m a n ie  n a  koszt S k a rb u  P aństw  A.

In fo r m a c ji  ud ziela i z a p is ’,- p rz y jm u je  K ie  
ró w n ik  K u rsów  -— u lica  S ie r a k o w s k ie g o  23, 
co d z ie n n ie  od g o ib in y  9 — l t  ra n o  i od 3 — 6 
w iec/ ór.

G O S P O D A R C Z A

Z A P O W IE D Z  IN T E N S Y W N E G O  S i. 1.-y- 
GAN1A PO D A  l'KO\V W o b e c  w ie lk > h  za leg ­
ło śc i p o d a tk o w y ch  -a ró ż n e  p o d a tk i p a ń s t ­
wow i- i sa m o rz ą d o w e , s to r y c h  sum a p rz e ­
k ra cz a  1 i pół in i l j .  z ło ty ch  w ład ze s k a r b  w  
p o s ta n o w iły  z n o w y m  re k ie m  p rz y stą p ić  do 
en e rg icz n e g o  ś c ią g a n ia  f\ cli z a le g ło śc i.

— U M A RZYN TK P O D A TK Ó W  Od chw ali 
jir z e ję c ia  eg zek u ls  wy i ag en d y  p o sz cz e g ó l­
ni. eh d z ia łó w  p od ał k o w y ch  od sa m o rz ą d u  
m ie js k ie g o  — w ła d z e  sk a r b o w e  w c ią g u  s- 
la ln ic h  trzech  m ies ięcy  u m o rzy ły  n a  sk m ek  
p o d ań  in d y w id u aln y  cli. o raz  zarząd zeń  m m i 
s l m t w a  sk a rb u  ro ż n y ch  p id a lk ó w  nu sum ę 
oU ulo 130 ty s . z ło iy c li.

Na te re n ie  p ow iatów  W ilen sz cz y z n y  urno 
rże n ia  z a leg ło śc i p o d a tk o w y c h  z d z ia łu  p o d a t­
k ó w  p a n s l  w ow yi li, .s tim o rz ą d e w y cii i in n y ch  
w y n oszą  okffł&JnOO tyś. z ło ty ch .

—  W \ DA W A N1E Zl Z W O L E Ń  NA PRZY 
W OZ T O W A R Ó W  REG LA  ME.NTOM  A N Y C H . 
Iz b a  P rz e m y sło w o  - HjwuMpwa w \Y lin ie  po 
d a je  d o  w ia d o m o śc i firm  i i>sób z a in te re so  
w a n y ch , że zez w olen ia  n a  przyw óz tow arów  
re g la m e n to w a n y c h , o b ję ty c h  o s ta tm e m i lis 
ta jn i zakazów ', ogłoszonem u w D zien n ik u ^ U s- 
tow  R z e c z y p o sp o lite j Nr. 79 poz. 501 . będ ą 
w y d aw an e przez. C en tra ln ą  K o m is ję  P rz y w o ­
zow ą je d y n ie  po u p rzed n iem  z fo żen iu  d o w o ­
du p o s ia d a n ia  św ia d e c tw a  p rz e m y sło w eg o  na 
ro k  1934. W  zw iązk u  z. tern z a in te re so w a n i 
m a ją  n a d s y ła ć , d o  b iu ra  Izby P rz e m y sło w o - 
H a n d lo w e j w- W iln ie , ul. M icik o w icz a  .32 o ry - 
g  n a ły  św iad ectw  o ra z  z. o d p isem  (niepośw  iad 
e z n n y n il, k tó r y  p o  stw ierd zen iu  zg o d n o ści 
p rzez Iz b ę  b ęd z ie  sk ie ro w a n y  przez n ią  do 
( e n lr a h ie j K o m is ji  P rz y w o z o w ij zaś o ry g i­
n a ł z o sta n ie  n a ty c h m ia s t  xw ró co n y . O p ła c i 
m a n ip u la c y jn a  na rzecz tziby za le g a liz a c ję  
od p isu  w y n o si z ł. 2

Dopu.sacza-Inein je.sL o cz y w iśc ie  ró w n ie ż  „ 
n a d s y ła n ie  o d p isó w , u w ier/ .y łe]n iąn y ch  przez 
N o ta r ju sz a .

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  1 S T O W  A R Z Y S Z E Ń

O P Ł A T E K  U PEOYYLYKOYY \Y dniu  
6 nly~e.au i a 1934 r . w lo k a lu  K a sy n a  K u y  P o l. 
P a ń s tw , przy ulicy Ż elig h w sk ieg o  4, odbędzso 
s ię  t r a d y c y jn y  o p ła te k  p e*w óak ów  i ich  ro  
dz.in. P o cz ą te k  o god z. 18.

P o  o p ła tk u  przy d źw ięk ach  o rk ie s try  w o j 
sk o w e j, za b a w a  ta n e cz n a  d o  r a n a

S T R Z E L E C K I  W IE C Z Ó R  S Y L V  E 
S I  RO W Y O d ilz ia ł Z w iązku  S trz e le ck ie g o  Nr.
5  u -ząd za  w d n iu  31 -g o  g ru d n ia  b. r . o  god z.
21 a s  w ła sn y m  lo k a lu  przy u l. T u rg ie ls k ie i  
\ r . o —  to w a rz y sk i W ie c z ó r  S y lw e stro w y  di-i 
cz łon k ó w  i s , .n p a ty k ó w  Z w iązk u  Strzelca 
k ieg o .

Z gran y  z esp ó ł ja z z o w y , s y m p a ty c z n a  suta 
i d o b ó r  to w a rz y s tw a  pozw oti w s ń r o m n e j s k a ­
li p o w ita ć  N ow y R o k .

—  Z w ią/.ek  In w alid ó w  W o je n n y ch  R I'. 
sw o im  K olegom  b ez ro b o tn y m . O k rę g o w e  Ko 
to Z iW tR P  « W iln ie  p o s ia d a  w  s w o je in  g ro  
u ie  sz e re g  b e z r o b o tn y c h , n is k o p ro c e n to w y c h  
in w a lid ó w , k tó rz y  p o s ia d a ją c  lirzn *- ro d z in y  
p o b ie r a ją  b a rd z o  n is k ie  z a o p a trz e n ie  (lu b  te ż  
z u p e łn ie  n ic  p o s ia d a ją  r e n t) , k tó re  n ie  ! v 
s ta rc z a  im  n a w e t na k a w a łe k  su ch e g o  ctiE? 
ba

W  z ro z u m ie n iu  ty ch  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  
ż y c io w y ch  sw ych K o le ż a n e k  i K o le g ó w , Z a ­
rz ą d  O k rę g o w e g o  K o ła  m im o  b a rd z o  szczu p  
ły c h  śro d k ó w  m a te r ja ln y c h , w y a sy g n o w a ł 
p rzed  św re ja m i lto ż eg o  N a ro d z en ia  450  zl 
na z a p o m o g i, k tó re  w y d an o  w  g o tó w c e ' lu b  
w b o n a ch  to w a ro w y c h  na a r t y k u le  spożyw 
cz e .

F a k t  ten  d ow od zi w ie lk ie j ż y w o tn o śc i Z.< 
rz ą d u  Z w iązk u  In w a lid ó w  W o je n n y c h  ‘fi? 
w W iln ie  i z ro z u m ie n ia  w y ją tk o w y ch  w aru n  
kuw  i w  ja k ic h  z n a jd u ją  się b e z ro b o tn i ezln n  
k o w ie  Z w iązk u .

Z n a m ie n n y m  je st la k i .  że P rz e w o d n ic z ą ­
c y  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  K o ła  p. M B o r y s e  
w icz  w y a sy g n o w a ł ze sw o ich  p ry w a tn y ch  
fu n d u sz ó w  n a  ten  c e l  1 45 zł.

— P R Z E D S T A W IE N IE  iM A T O R s K Ir i . 
D ziś w n ie d z ie lę  d n ia  31 g ru d n ia  r. b . —  s t a ­
ra n ie m  S e k c ji  T e a tr a ln e j C h rz e ś c ija ń sk ie g o  
l n iw e rsy te tu  R o b o tn icz e g o  M e tro p o lita l­
n a  i o d b ęd z ie  się sy lw e stro w e  p rz e d s ta w ie ­
n ie  a m a to rs k ie  p. I. t) „ K a w a le rsk ie  m ie s z k a ­
n ie '1 —  k om esi ja  w I - e j  o d s ło n ie  J a n a  G alii:'
2) „ Je d y n y  w łam y w acz  n a  w s i” —  k o m e d j.i 
w 1 -e j o d sło n ie  T r y s ta n a  B e rn a rd a  —  oraz 
z a b a w a  ta n ecz n a  w y łą cz n ie  d la  -członków  Sck  
e ji  T e a tr a ln e j Oh. U R

P o c z ą te k  p rz e d sta w ien ia  o god z. Ii-e j w 
z a b a w y  zaś 1 O-ej.

. —  ST Ó W  Y R Z Y SZ E N IE  T B C H N  P O L S ­
K IC H  W  W U L N iE  IN F O R M U JE , i ł ;  sp o tk a  
n ic  N ow ego R oku  o d b ę d z ie  się  w e w łu sm u l 
ło k a h i w g ro n ie  cz ło n k ó w  S to w a rz y sz en ia . 
P o c z ą te k  o g o d c  9 - e j  w iecz .

s a s s Ł - ^ "

Recepcja noworoczna.
\Y dniu ł-go  styczniu 19.'M roku 

o godzinie 13-ej j) .  W ojew oda W fleń 
ski Władysław Jasz.czołi przy jm o­
w ać będzie życzenia noworoczne dla 
Pana Prezydenta Rzeczypospolite j,  p. 
.Marszałka Józe ia  Piłsudskiego i Rzą- 
du —  od przeustawiciołi duchow ień­
stwa, władz cywilnych i wojskow ycli.  
samorzttdu, nauki, o rg anizacy j społe 
cznych i stowarzy szc|łi oraz sjtołi-czcń 
sfyva.

Iłccepcjit noworoczna odhiędzic 
się w wielkiej sali konferencyjnej II- 
rzędu AA ojeyyódzfeiem) AA ileńskiego
(Magdaleny 2), a nic — ja k  w łatach 
poprzednich \y Pałacu R ep re zen tacy j­
nym.

ZEBRANIA I O DCZYTY
2 07  Ś r o d a  L ite r a c k u  o d b ę d z ie  się  dn 

ii s ty c z n ia , p. t. „ F i lo m a c i  w W i ln ie ^  —  Na 
tle  p o g a d a n k i W a n d y  D o b a e z e w s k ie j, m a tu  
ją c o j a tm o s fe r ę  ży c ia  f i lo m a c k ie g o , p rzew i 
ną s ię  w ie rsz e  M ick ie w ic z a , Z a n a . C z e c z o ta , 
p io se n k i l  ilo in a tów  w w y k o n a n iu  c h ó ru . z. 
u d z ia łe m  p. W tim ly H e n d ry ch ó w n y .

P o c z ą te k  o god z 2 0 ,3 0  w "s i.ll/ in ie  Z w iąż  
ku  L ite r a tó w  O s tro b ra m s k a  9.

—  20-gnd y.in iiy  k u rs  o b ro n y  p rz e c iw g a ­
z o w e j,  o rg a n iz o w a n y  p rz e z  K o ło  P a ń  L O P P  
ro z p o c z n ie  s ię  w e c z w a rte k  d n ia  4 s ty c z n ia .

W y k ła d y  o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  c o d z ie n n ie  v 
s a l ’, O ś r o a k a  Z d ro w ia  (W ie lk a  -16) od godz. 
17 d o  19. O p ła ta  za k u rs ' w y n o si 2 z ł., d la 
c z ło n k iń  Ł O .P P . t zł. Z ap isy  na m ie js c u .

ROŻNE
—  P o d z ię k o w a n ie . C e n tra la  O jc e k  R o d z i­

c ie ls k ic h  ś r e d n ic h  Z a k ła d ? w  N au k o w y ch  n 
W iln a  z o rg a n iz o w a ła  firze d  lw ię ta m i o d czy l 
p. dr. J ó z e f a  R y b ic k ie g o , c z ło n k a  T o w . V
S. W ., n a  te m a t . „ P r a c a  d o m o w a u c z n ia ’
P. d r . R y b ic k i w y g ło s ił sw ó j o d czy t w s a l ; 
g im n a z ju m  im . ki o la  Z y g im m l.i A u g u sta , w 
o b e c n o ś c i l ic z n ie  z e b r a n y c h  g o śc i. P o  o d c z y ­
c ie  w j w ią z a ła  się  o ż y w io n a  d y s k u s ja ,  ś w ia d ­
cz ą c a  o z a in le rc s o w iu iin  o g ó łu  ro d z icó w  po- 
ru sz o n o n ii sp ra w a m i.

Z a rz ą d  C e n tra li O. R . s k ła d a  tą drog ) 
p. dr. R y b ic k ie m u  sv e si-rdeezrie p o d z ię k o ­
w an ie .

_  K ie ro w n ictw o  T e a tr u  I k sp e rs m e iita l  
n eg o p o d a je  d o w ia d o m o śc i, żc  z d n iem  1 
s ty c z n ia  198 4  ro k u  z m ie n iło  s ie d z ib ę  ailm i 
u is t r a c ji  p rz e n o s z ą c  ta k o w ą  na u lic ę  G ó ra  
B o u ffa ło w a  N r. 19 ni. 1. (

Je d n o c z e ś n ie  k o m u n ik u je ,  że p o s ia d a  d i  
w\ p o ż y cz e n ia  k o in e d je ,  s k e le b e , te k sty  p io ­
se n k i i t. p- p o le c a  re ż y se ró w , a u to ró w , k a m  
p o z y to ró u  , ł r t y s l ó w ,  o rg a n iz u je  p ro p a g a n d o  
w e w id o w isk a  te a tr a ln e , k o n c e r ty , u r o c z y ś te  
o b ch o d y  i a k a d e m je  w ir ó d  o r g a n iz a c ji  sp o  
to cz n y ch , m ło d z ie ż y  i p r z ;  s p o s o b ie n ia  w o j 
sk o w eg o . S z cz e g ó ło w y c h  in f o r m a c y j u d z ie la  
k a n c e la r ja  T e a tr a ln a  n a m ie js c u  c o d z ie n n i?  
o p ró c z  n ie d z ie l i św ią t w god zin  ic h  od  17 
do 20.

ZABAW Y
V  —  D ziś  „ S y lw e s tro w y  D a n c in g "  w  c u k ie r  

ni ,Z ielor*eg  a S z t r a l la "  u l. M ick ie w ic z a  22. 
D o ch ó d  z D a n c in g u  p rz e z n a c z a  s ię  n a  P rc -  
w e n to r ju ra  d la  n a jb ie d r i ie js z y c h  d z ie c i za g ­
ro ż o n y c h  g r u ź licą .

O r g a n iz u ją c y  z a b a w ę  K p tp ilc t ,o Io n i ;  
d ta  d z ie c i przy W ilc ń s k ie m  T -w it  P rz ec iw  
g r u ź lic z e m " z w r a ca  s ię  z. g o r ą c ą  p ro ś b a , do 
i/.. P u b lic z n o ś c i o ła s k a w e  p o p rn c ic  im p rez y

M iła  to w a rz y s k a  a tm o s fe ra  n a sz y ch  d an  
r in g ó w , a t r a k c je ,  ta n . w stęp , ta n i i s m a c z ­
n y  d o m o w y  b u fe t  ś c ią g n ą  n ie w ą tp liw ie , l ic e  
n y ch  g o śc i. W s tę p  za, z a p ro s z e n ia m i. 7 a p ,o  
sz e n ia  m o ż n a  o tr z y m a ć  w  k a s ie  c u k ie r n i,  — 
Z e w zg lęd u  n a  d u że  z a in te r e s o w a n ie  z a b a w ą  
p ro s im y  o  w c z e ś n ie js z e  z a m a w ia n ie  sto li 
ków . P o c z ą te k  o  god z. 23

—  Z a rz ą d  K oła  Z. U. K. u rz ą d z a  w dn 
31 g ru d n ia  z a b a w ę  ta n e c z n ą  d la  c z ło n k ó w  i 
sy m p a ty k ó w  w  lo k a lu  w ła sn y m  p rzy  u licv  
S ło w a c k ie g o  Nr. 11 W stę p  za zap  oszon ia- 
m i, k tó r e  m o ż n a  o tr z y m a ć  p r ż r  w e jś c iu .

—  CZA RN A  K A W A -B R ID G E  NA R E Z R O  
B O T N Y C H . N ie w ą tp liw ie  n a jle p ie j za p o w ia ­
d a ją  a się  i n a jm ils z ą  im p rez ą  k  goi oczn eg o  
sez o n u  k a rn a w a ło w e g o  b e d z ie  T r a d y c y jn i  
G żarna  K a w a -B ritlg e . o rg a n iz o w a n a  n a  rzecz 
b e z ro b o tn y ch  d n ia  5 s ty cz n ia  1934 r . w sa  1 a 
n a ch  Izb y  IN z c m y sło w o -H a n d lo w e j w W itn ic . 
U ro z m a ice n ie  .stanow ił* będ ą w y stęp y  zespo 
łu a r ty s ty cz n e g o  Ti'.'Itru M u zy czn eg o „ L til-  
n ia " .  2  o rk ie s try  iązzb an d o w a i 2 b u fe ty  — 
o b fic ie  z a o p a trz o n e  —  p ierw sz e  w n a jn o w ­
sze sz la g ie ry  o s ta tn ie j d o b y , d r u g ie j w n a j­
lep sze  i n a jta ń s z e  s m a k o ły k i. C eny k ry z y so  
w e. '\ v tę p  I zł. A k ad em ick i 1.50 zł. S t r o je  , 
w izy tow e. P rz y  w e jś c iu  i p o d czas w ieczo ru  
w s z y stk ic h  o b o w ią z u je  d o b ry  h u m o r.

—  D Y N C 1N G -B R ID G E  P  B . K W  dniu 
3-go sty c z n ia  J 934  rok u  u rząd zą  Zar/.ad P o l­
sk iego  B ia łe g o  K rzyża w W iln ie  .D an cin g - 
B n d g e ' w sa lo n a ch  K asy n a  G arn izo n o w eg o  
3-g o  B a ta ł jo n u  S a p e ró w  ' K o.ściu szk; 31, 
n a  ce le  o św ia to w e  w- w o isk u . P o c z ą te k  o g. 
2 1 -e j. P ię k n y  ce l i d o sk o n a le  z ą p o w ia d a ja c a  
się  z a b a w a  z a in te r e s u je  n ie w ą tp liw ie  sz e ro ­
k ie  k o ta  n aszeg o  sp o łe cz e ń stw a , zaw sze tr o s ­
k liw e g o  o  ż o łn ie rz a  i je g o  p o trz eb y .

,-:y, . jy .sPK N

W IELK I P A N D 9 LF0
PrzeKład aytoryzowany i. Sujkowskiej.

~— Jeżeli  pan bąd iie  się tak rzucał —  rzekła Po 
la —  to pan się przeniesie do j fe r y ,  gdzie niema ani 
szwaczek ani n iodniarek  i gdzie napew no nie hedzit- 
panu wolno postępować arbitralnie .

Pandolio  nit U stę p ow a ł.
—  (chciałbym zohaczyc tego rljabła. ktifryby mi 

czego zabronił.
Pola uśm iechnęła się. Poczuła, że ma nad skrępo 

wan\m o lbrzym em  stanow czą przewagę.
-  J a  m iałem  na m j  sli —- oczywiście przi z ciel 

katność  — ijrne m iejsce ,  -gdzie zakazy są subtelnie j 
sze. ,

—  Pani jes t  zw rołniej.sza ode m nie —  rzekł. —
0  m ało m nie pani nit pobiła odrazo przy pierwszem 
spotkaniu .

—• I teraz pana pobiłam —  odparła.
Zaczęli dysknlow ać. Pola  trwała uparcie przy 

s wo jem .
AA'iem ż< powoduje panem dobre serce. \\'o- 

b ec  tego zapewni je j pan m iesiąc wypoczynku w lvorn- 
w alji i poleci mi wybmc dla nie j skrom ny ekwipunek 
którv nie zgorszy je j  rodziny.

—  C'/.y pani nie rozum ie, ż.e ja chcę, żeby ona 
po jech a ła  do B iarr itz?

Pola /.marszczyła brwi. Próżność Pandolln mi 
pu nkcie  ohilarzania  była aż. dziecinna.

—  A gdyby pan tak zechciał ubrać ją w koronę
1 posadzić na złotym tron ie?

—  G dybym  mógł.. . Zrobiłbym  ją  królow ą wszech

światowego z\y la/ku pielęgniarek. Zęby taka dziew 
ezyna m arnow ała życie w szarym  trudzie 1 nie m iała 
jed n e j  z łote j godziny! la zapewnię jej w każdym r a ­
zie złoty miesiąc.

W K ornw alji .
-  Nigdy! —  zaprotestow ał Pandolio.

W obec tego, sir W ik to rze  —  wykonała iroiji 
ezny dyg —  przykro mi zakom u nikow ać panu. że 
uważam naszą zn a jom ość za skończoną —  z wypowie­
dzeniem dwuminutow em

Poszła ku drzwiom i położyła rękę na klamce. 
Patrzył na nią przenikliwym  .wzrok iem. Moment prze 
silenia rozegrał się w na piętom milczeniu. W k o ń c a  
Pnndołto sk inął ręką:

—  Pani.  . Polu.
Podeszła do łóżka.
—; Pani Polu, nie fobię śmiesznych syltiae.yj, ale 

niech już bedzie tak. ja k  pani chce.
W y ciąg n ął rekę. którą u jęła na znak zgody. Ale 

prz- trzym ał j ą  tak m ocno i p jrzy ciągnął do siebie tak 
gwałtownie, że aby nie stracić  równowagi m usiała  
się oprzeć drugą ręką o krawędź łóżka. 'Uwarzę ich 
zbliżyły się na chw ilę i on rzekł zduszonym szeptem 
w obawie, żeby nie n.sł> szała pielęgniarka, czeka jąca  
na balkonie :

A pani —  czy pani przy jmie ws/ysłko, co mam 
do d an ia?  P an i wic, że na ca łym  'w iecie  niema m ę ż­
czyzny, któryby  tak pani odpowiadał, jak ja. Pani 
musi zostać m o ją  żoną. P an ie  wie, że musi.

W  tym m om encie  pielęgniarka, która iisłyszuł.i 
sKrzypnięcie k lam k i i zorjentow ała  się. że w pokoju 
zapanowała cisza, weszła skrom nie  z balkonu. Dziw­
na postawa tych dwojga mogła mieć tylko jedno z n a ­
czenie. W y dął a więc stłum iony okrz\k i uciekła zpo 
w,rotcm na balkon. T o  rozwiało nastró j.  Pola w\ rwała 
uwięzioną rękę i zaczęła ją rozcierać napół odruchu-.

TEATR LUTNIA.
D zisiejsze W id o w isk a  S y lw e stro w e  

o  g. 8 ,1 5  i 11,30 .

I.
1. U w e r tu r a  w yk. o rk ie s tr a
2. W ita m y  — w y k . /.es|)i»ł b u lr lo w y
3. P r o lo g
4 . „ W e d le  n ie g o  o g r ń ile e k a "  w y k. I\ t.a - 

so w sk a  i c h ó r
i i , . .  K a ta r y n k a , s e tn a  iio ilw ó rzo w a Ka 

la r y n ia r z  W . S z c z a w iń s k i, S m tiln ia k  J .  fii ■- 
s ie ls k i,  \V iktorju« P ry sz c z  B . i ła lm ir s k a .

6. R ó w n o  —  s z l j  w n o. w v k . z o s jió ł ba l.
7. a ) S ln w -f(ix

1)1 Wszystko riia ( J e b i e  —  Perkowsk 
*  . t- o n a  M. K au p i'

8. .la k ó b  1'Tii'duiU !!. s to c z  R a p o p o :'!

M. T a tr z a ń s k i ,  G o lilb crg  K. W yrw ie/. W ich  
ro w sk i

9. „G dy m iło ś ć  s ie  koń czy""... ta n g o  m uz 
J. K a g a n a  w y k . K. D e m b o w sk i

10. W y c in a n k i -  m uz ' K o c h a n o w sk i.' 
go —  w y k . YI. . J a r ló w n a  i .1. Uicisicl.ski

11. „ T o  dla YYYis w s z y s tk o "  not/ K .ira- 
.s iń sk ie g o  -  w y k  R. l ia lin ir s k a  i c a l ;  zesp ól 
b a le to w y .

P r/ e rw i 15 in in iil.
II

12. P a ją k  i ch u ch a , m uz. P o ii ic h in e li i  
s c e n k a  z d z ie d z in y  o r n ito lo g ji .  w y k .. \l. ' t a r  
tó w n a  i J .  C ie s ie lsk i

18. a) M ężczyźn i
b) ( iw iż iiż jj n a  ś w ia t ! mu/. A. W iliń -  

sk ie g p . w j k. li. I ła lm irs k a
14. H a r n io n je  h is z p a ń s k ie  w ek li D em  

h o w sk i i z.espót b u b -to w j’

15. R e r e fa t  o św ia to w y  w y i l> W yftw rr 
W ic lir o w s k i

Ib . .S e i c e  i nogi D o ra  1’ap u g in  1). l .u -  
b o w sk a , S a lo  P ap u g in  J .  K o r c z y ń s k i. S z y : 
m o n  P la t fu s s  M. T a tr z a ń s k i

17. .Może ju tr o  —  m uz. D an a  w yk. Z R * ’ 
k o w sk i

18. Ś w ięto ch o w sk i —  re w c llc rs  —  g id s
19. W a ń k i-w sta ń k i —  O jc ie c  .1, C ie s ie lsk i. 

C ó rk a  B . H a tm ir s k a . W a ń k i-w s ia ń k i C iió r
20. BABY ' wyk Z. R ew k o w sk i i cały zes 

()ÓI.

CHRONI 00 ODi*R0ŻEWA
n a ty c h m ia s to w o  u d rlifca tn ia  i w y b ie la  

z n is z c z o n e  T<jee

KREM  PRAŁftTÓ iy  —  PESFECTIOH j

G o r z k a  H e r b a t a
C / a ro w n * baika o w ia n a  tc h n ie n ie m  t a j e m n i e z e m  z a m i e r z c h ł e j  c y w i l iz  r i  
e g z o ty c z n e j  D a l e k ie g o  W s c h o d u  
już Od w torku  dn. 2 s ty c z n i a  
w y św ie t la n a  będzie, w K I N I E

:ui lo jc u n u ó ic u i  iB iu J C t iL łn r j n

Rozm aitości
TE ATR-KINO

Rizmaitośc!
Sala Mlelsk«a

O s tr o b r a m s k a  5

Ostatnie dwa dni —  B-my sud św ia ta !
G i g a n t y c z n e  

a r c y d z ie ł o  genjuszu  

lu dzk iego

k tó ry  w  tr iu m faln y m  p o c h o d z i e  p r z e z  w s z y s tk ie  najw yb itn ie jsze  
e k r a n y  św iata  trafił  n a r e s z c i e  do W iln a .

- O-IIIJ jw ia ia  »

K i m  i - K o n g
scKic. jasełka Polskie
w 2  o b r : 1— W  B e t l e j e m ,  11— Ś m i e r ć  H e ro *
C e n y  m iejsc :  P a r t e r  w s z y s tk ie  m i e js c a  8 0  %r.*.
u lg o w e  dla u c z ą c e j  się m ł 5 4  gr. B alk o n  4 9  g r -  
D z ie c i  i żo łn ie rz e  2 5  gr. —  S a la  do b rze  o g r z a n a

Pan
Jes/cze ty lko  d z i ś

w y i w i e t l a  »ię  z Icolo- 

s . t n e n  p O W O d z e n .

Jutro premjera!
P o  ra z  p i e r w s z y  vr ty m  
s e z o n i e  d a w n o  niewidz-

r io f s k i j i i i r .  W y r o k  ż y c j a  

I W A N  M O / Ż U f H I K
jak o  o b r o ń c a  k o b ie t  b ę d ą c ,  w e  w ł a d z y  t y r a n a ,  oraz  Tania Fe­
dor i Natalia Lisfenko w  1 0 0 %  d ż w ię k o w e m  a r c y d z ie l e  p .  t . 1002 KOC. s’" * %ju tr o .

H E L I O S
D Z I Ś !
1001 przygód m i­
ło snych  w filmie
N ie z ró w n a n i  F I  I Q  

k o m i c y  I  l w i *

B R A T  U J A B Ł A
i FlAP o r a z  p r z e p i ę k n a

Thelma Tood.

niezró w n . „Król żebraków*'

□ enis  K ing
P r z e c u d n e  m e lo d je .  C z a r u j ą c e  p io s e n k i-  
Ś m ie c h  do  łe z .  T y s i ą c e  s ta ty s t ó w .

W  roi.  
główn.

W sz y stk im  m iłośnikom  X  m uzy sk ład a  d y r e k c ja  kina „Św ia to w id " n a jlsp sze  NOWOrOCziic 
Życzenia i prosi o z a sz c z y c e n ie  sw o ją  o b e c n o ś c ią  p ierw szeg o  w idow iska w tym  roku p. t .

T o  w s p a n ia łe  a r c y d z ie ł o  k r o c z y  na  
c z e l e  c a ł e g o  sz e re g u  n a j le p s z y c h  
f i lm ó w ,  k tó r e  są  ch lu b ą  sztuki k i­
n e m a to g r a f ic z n e j ,  a k tó r e  w na-  
n e m  kinie  b ę d ą  w y ś w ie t la n e  p rz e z  
c a ł y  n o w y  1934 rok.

ż y c z e n i a  i prosi o z a sz c z y c e n ie  sw o ją  o b e c n o ś c ią  pierwszego

Dzidę grzechu
D Ź W IĘ K O W E  KINO

„ R 0 X Y “
l i c k le f i u ź a  2 2 , ta ł . 15 -28

D zIS ostatni d z l e n  fum u „O SKARŻO N A". W  roi. g ł ; C z a r u j ą c *  Gaby M orlay o r a z  p i ę t n y  Andre Roanoe.
Jut JUTRO, vr p o n i e  m M  ■  |  _  ■  W  roi.  g ł .  CliwS i r O O k  o r a z  2 5 . 0 0 0  atai y , t ó w .  K o i z t
d z i a łe k  p r i K l j e r a  N  m U u m I I K  r e a l iz a c j i  2 . 0 0 0 0 0 0  d o la r ó w .  R a z  na 10 lat tw o rz y  ki-
g i g a n t y c z n e g o  film1! "  WW  W N I l W l i l l  n e m a t o g r a f j a  taki fiim ja k  . K a w a l k a d a " .  „ K a w a l k a d a

to  film z ż y c i a  2-cH g e n e ra e y j .  N A D  P R O G R  iM : D o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  D la  m ło d z ie ż y  d o z w o :o d e

c & z c e z A a  i  7 n c Ł »4 & .

NOWO OTW ORZONA WYTWÓRNIA GORSETOW

N0UVELLES DE LA M 0D E“
W I L E Ń S K A  34 m. 21.

PŁYTY GRAMOFONOWE
, ^ D E O r

etoją  na n a j w y z » i y m  p< 
i a r ty s ty c z n y m .  Dzięki t 
u z n an ie .  Stale HOWOScl
z  d zied zin y  m uzyk i lekki  

b y c i a  w  n a jw ięk szy m

„ U N IW E R S A Ł 11
W i e l k i  w y b ó r  F

1 9

p o l e c a :  G O R S E T Y  O D  5 Z L .  I P A S Y  L E C Z N I C Z E
g oto w e i na obsiŁ. unek z k ra jo w y ch  . zagrań , m ater ja łów .

W I N A  n a jp r z e d n ie js z e  w f irm ie

A. Januszkiewicz
Z a m k o w a  2 0 - a ,  t e l .  8 - 7 2 .

H KeiHgsbeti
Choroby s io rn « , 

w e n e r y c z n *
1 moczopłolowe,

ulica Mickiewicza 4
te isfo n  10 -9 0 ,  

od godł. 9 — 12 t 4—8

Dr. Wiilfsop
C h o r o b y  skórne,  

w e n e ry cz n e ,  
ł ro o c z o p łc io w e

W ileńska 7. tel.10-67
od g o d z .  9 — 1 i 4— 8 Y

Biurko ,  s to ł y  b iu r o w e ,  
2 4  k s z e s ła ,  szafę ,  k as ę  

o g n io trw a łą  —

kUDlf* okazyiPie
O fe rty  Z a m k o w a  8. 

B a z a r  P r z e m y słu  
L u d o w e g o .

DOKTÓR

D. Zeldowncz
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w en er . ,  

m o c z o p ł c i o w e .  
o d  g.  9 — 1 i 5 — 8  w i e cz

Dr.ZeldowIczowa
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c * .  
nu, n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g. 12— 2  i 4 —6  w iecz .
przeprowadzili się
t  M ic k i e w ic z a  24 na ul.
W ileńską 28, te l. 277

B. nauczyciel gimc.
ud ziela  le k cy j i k o re p e ty c  
w  zak resie  8  k ia* gim uaz- 
jiun ze w szy stk ich  przed- 
m iu tó w .S p ecja tn o ść  m a t .  
m a tv k a , f iz y k ą , jęz . pol­
ski. Ł ask aw e z g ło s z e i . i< 
a d m in is tra c ji „K u r. W li/' 
po d b. n au czy cie l.

Dr. J Bcria&ztei&
c h o r o b y  s k órn e ,  w e n e r t c * '  

ne i m o c z o p ł c i o w e
Mickiew icza 28, m. S

przyjm u je  od  9 — 1 i 4 — ft-
Z. W. P

Mieszkania
2 i 3 p o k o j e w e  

ze  w szelk iem i wygodami]

ao wynajęcia
ul. T a r t a k i  3 4 -a

&  P I E S
s e t r  ir lan dzki u p r a s z a  się  
o o d p r o w a d z e n ie ,  w z g lę d ­
nie  z a w i a d o m ie n ie  o  z n a — 
lezieniu .  Z a u ł .  P o r t o w y  5  § 

U k r y w a n ie  p aa  b ę d z ie  
ś c i g a n e  s ą d o w n ie .

Potrzebna
O n d u la to i k a  - m a n ic u r z y -  
s tk a  w y k w alif ik o w an a  z g ł. 
list . W lie jk a  pow . L .  U r -  
b a n k o w sk i  O r ło w s k ie g o  3 ‘ 4 

Z a k T  fr y z je rs k i.

s a n
H 9

wo. P om im o połam anych żelior Pam lolło  pozostał 
silny, jak tur. PopatTzjśli na sfiebię ni to niepewnie, 
■ni z zakłopotali em .

—̂ fcftybii to jesl iiriiesztni sytuacja  —  zattw iżył t 
Pola.

Z ii mi słowy salwowała sie ucieczka,
Moje dziecko - rzekł Pnndolfo do we/.wanej-; 

pielęgniarki pojed/iesz do Kornw alji  a ja  ożenię 
się / panią Field.

Pola poszła do swegó pokoju  w n astro ju  ducha 
tak skom plikow anym , że początkow o nie usiłowała 
nawet zrozum ieć swoicli ue/.uć. Yliała na to czas. Z a­
stała n sit bit? slo-,y poczty, listów i gazet i rzuciła się 
na nit zuezuciem Ulgi.

Pierw sze list był od o jca .  k rzyszlota  \ etesy'egi> 
z Chadiord Parku w G łouceslersbire ;  długi list pra 
wie n ie czy te h n . Zawsze czytyw ała listy o jcow skie 
piąte przez dziestąU?, o d k ład a jąc  s tarannie jszą  tekturę 
na wolny czas. T y m  razem piąte przez dziesiąte w y ­
łoniło  z siebie biobow e wieści.. . J a k iś  oszust nazw is­
kiem Monte Diinget field... Goś o patagońskiem  FJdo- 
rado Dobra wiara...  R inna. ( hadiord P ark  wj|Cp- 
wiwty na licytac ję... , Mieszkanie w PutiJeV  ... te dwa 
wyrazy wyszły pod dyklandem  rozpaczy niezwykli 
wyraźnie. Rów nic wyraźnie wypisane było ozn a jm ia ­
nie, że najdroższa Poła niech odtąd nie liczy na za 
siłki od biednego o jca .  który  tylko cudem uniknął ban 
kructw a. Ostatnie zdanie było wydrukowane.

Pola odłożyła lisi pod w rażeniem  lekkiego zaw ro­
tu głowy. A w ięc połowa skrom nych  dochodów pr/c 
padła, przerzuciła m ach in a ln ie  resztę korespondencji .  
Pod stosem ga/fci leżała depesza z Aix-lcs- Bains nastę­
p u ją c e j  ircM-i:

. Znana z szynek i b itw y1*’.
Dopiero po długim namyśle, połączonym zc? .ści­

skaniem  p u lsu jące j  skroni, zrozum iała, że ta zagadko­

wa wiadom ość pochodziła od Spencera B abm g łon a  
żc z jego punktu widzenia nie m ia ła  w sobie nic hum o­
rystycznego i że oznaczała straszliwą ta je m n ic ę  świa 
low ej doniosłości o m ianow aniu  w iadomego pana mi 
nistrem pełnom ocnym  C zechosłow acji k tóre j  stolicą 
jak Yviadom o jesl Praga.

Yic dziwnego, że Poła wyłmehnęła hiMerycznym 
śmieciłem

ROZDZIAł VJI1.
Rud Vi-res\ ch  żył w Chaiłlord od niepam iętnych 

czasów Podług legendy założyciel gniazda przywęd­
row ał ze Zdobywcą. Pierwszy autentyczny przodek 
wybudował pod koniec czternastego wieku zamek w 
C.hadford. po którym  pozostało jeszcze jedno skrzydło 
i ślad fosy. Źródła k ron ikarsk ie  opiewały że gclybv 
nie przedwczesna ś m u r ć  GodłTey‘a de Versey; poleg­
łego na poe.ząlku bitwy pud T e w k e sb u n  od strzały 
z linku, dom Yorków  przestałby istnieć ; klęski, ja k ie  
po nim padły na k r a j  nie miałyby m iejsca.  Pisał
0 tern mnisią łaciną sam przeor opactwa cłiadfordz 
kiego (zburzonego później przez Henryka YTIII-go i
1 sp ow iedn ik  Godfrey‘a, a więc autorytet nie podłegi 
jąc> walpliwo.śei. Naokoło g ło w y'G o(lfrey ‘a jaśn ia ła  
aureola św ietności rodowej. J a k  utrzym ywała ironi­
cznie Pola, fakt.  że potem, przez n iem al pięć wieków 
żaden Yersey  nie zapisał się niczem na k a r ta c h  histo- 
l j i ,  uchodzi ł  za artyk uł dumy rodow ej. P rześc ig n i j  
cit w czem kolw iek wielkiego przodka równałoby się 
świętokradztwu, to też nikt się o to n ie  kusił.  Bóg p o ­
darow ał nn Chadfnrd. który przekazywali wiernie z. 
pokolenia na pokolenie!^ Ale stopniowo z rozległych 
i ja łow ych  ziem pozostały tylko park. \Y każdym ra 
zic starano  się zawsze żeby w  Chadford m ieszkał Y'e 
rosy i dotychczas to się udawało.

(D. c. n.)

- -'Mi4 !\'■ ł<-i

W ydaw nictw o  , ,K a r je *  W łi» Ć 8 ł ł“  S k« i  o^r odp. Drnkarnia „ZNICZ44, Wilno, Blsknola 4, teł. 8 40 R edaktor odpow iedziałny W itold  Kiszkls


